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Równouprawnienie 
narodów . 

inister W. Rzymowski o demokracji 1 · opozycji 
Przemówienie prezesa K. C. Str. Dem. w Warszawie/na zjeździe w dniu 2-t marca rb. 

Pesymistyczne nastr-0je, jakie nwr· . . . . . . . ,. . • 
towally 10 opinii światowej do niedaw- 0!~.sywa, _ol!ga-nw;ov;r.aina w obhc;z~ wywł.aszic~eme ~bsrz,~nnrukQw . 01r.a.iz wy-,kira~JJ., t_eigo ip10:łtotrar.o.c~aego_okresu <M:wi-
na ulealy ostatniJo vowciżnemu odpre· zblizaJący;ch &ię wyhorow prz:-_z czY:1:n1k1 właB•z.czeme tmst°'.w i ikl~tehl .. Z tyie~ g~vai s;ę :zie z:n.iis'Z"cz:en WO-J:ny, j•est do­

• ' • v S · l ł t . h · walczące z o•boz.em defillokrnCJ1, skaero- trzech po<lstaw zadne n11e moz·e ul1egac piL&ro n1kłym zada1lkiem roz.wd1ju który 
zeniu:, p~woc owa Y. 0. nr:ce.c owa~e wana jest przieciw całemu ze.spałowi rewizji., Ofensywa opozy;cji ZJWTócona czeka Poli.sikę w nowym jej u.str~jru. Jest 
polco1owymi tewdencJami o~ww.dcze.nia 6 tronniictw demok;.aty;cznyich. WTo·gowte jest prz·eciw Manilfes±owi Llpco·wemu to dopiero pierwsza 2ld.1obyta pozycj1a. Ale 
pre;;ydenta Trwnanci, ?nin. Bevina., tego obozu, w myśl wypróbowanych za- i nadchodzące wybory rozpalają wyobr.a- 'OThęL już <wykazuje w wielu dzied!Zinach 
zaś w pierwszym rzędzie treść wy- sad stna·tegili\, szukają w nim słabych źnię opozy1cj1i głównie dlat ego, irż u1lega riaisz.ego żyicia plon, k.it!óry ptrzer.ast.f\ to, 
wifldu, udzz:eionega koresponde.ntowi stron po to, by w ten n.aj5łabszy punkt ona sugeist iJi, że UJda się j•sj podkopać oo PoJsk.a osiągnęła w okl'e.sfo przedwo­
c1,merykafi,sfoiej cigeneji prasoivej udeinaić, czYIJ:itć . wył~my ii .<lew.a.~~a~je. 1pods•tawy„ na któryich 2Jb:iidowaliiśmy iIHt j.e.nnym. Nasza pmdu;k!cj.a węgl::iwa na 
„Associnted Press" w Moskwie przez Wyd'.>bywa się 1. wnasknaw..1>a riom1c:i, wy_ 11is.trioJ w <?<lro~on~J Po1s,c;e. Dwie schyłku uhieigłe1go 11.'0>k-u •msiiątgnęła sto 
generalissimusa Stalina. Wszyscy ci krore czt·ery ip'C!Tt1e <le1rnokrntyCZ1I1e mają ;iiZJJed:zmy nas:zeJ pohtyk:o, w ktoa:yich_ <lo· kilkanaście pmcent wy1cfobyoiia rprz.e<lwo­
mężowi stan m w· d . i· . d _ w swy;ch prng11amach. Na tym tle wrogo- Konał .s1ę :z,a1Sa<lmczy ~WII'o1, są drw1ema jermeigo. Pwemyst tkac.k.i rpirodu.k.uje już 
. , e , u, i ypo ie Zie}· się z e w.f.e demohacj•i. u.sHują iii'J:Zblijać nastlfoje stronami 1Jeigo samego wi1et1kie•go pro<:esu, dz:iiś ponad f2 mi'li<onów metrów tkanin 
O]j(J,~W(J;Wle za, . zgo.~ną WSP?lpraaą._ w jednaki ipr:zedwybCYrczej, po<lwarżać pod- niero:zJerwalni1e :zJe IS•'Jbą powiązanymi. mrueisięcz:nie. Opozyicja prnem.iikza celowo 
1·amctch Organizaen Nmrodow Z.1ed- stawy blloku. Niewątpliwie, w progra- W .f.elkre reformy społeC'LD:e nie mo1głyby te 1osią.gnięcia., n.asycają.c z <Yciłą perfidią 
noczonych, zapewniając iej najpel· mach 4-ch stronnictw . demokra;tycznych, dokonać się w oderwan.iJU od zmtain, któ- umY15ły:. powodzią ~El'fsjii., p·oigłosek. i plo· 
niejsze poparcie. Generaliissimus Stel- k!!óre pop-arły P.K.W.N., istnd.eją różnice, re nastąprły "'W naJSzej poliit.yice zagraqi_tcz- tek, ktore aczkolwiek mają byt jedn·ou 
lin, poza podkreśleniem gotowości do a.Joe na zróżnk.z:kowa·nioe ty.eh prądówo.e- .aej, a .znów polityka ta ni1e byl:aby mo·ż· dnikvwy, p::i.<r.aJi.żują energię obywateli. 
zala,twiania wszelkich problemów mię- m'.>kracji nie nade1Szła j•es.z>G._ze porai, lilwa b_ez. oparcia jej o ;girun.t z.asiaidnruczy1oh „ORĘż" OPOZYCJI 
dzynarodowych 1'1Ja, gruncie O.N.Z., DEMOKRACJA DOKONAŁA JUŻ pr:zemran s~·ołeCZlll.yc~. Elementy, sita.no- . , . • d · ł • · , . d . w1ące ;piodsrn..we mam.ilfei.stu P.KW.N., są By . soharaktery.zowac typ fego oręza 
wyp~w1e z!a się J~sno za .rou;noirz~ - WYBORU . jak najśc1ś'1ej z~ .soibą z:wiąa:·ane i dlatego wrog~w <>bozu dem;okracji, starczx przy-
noscią panstw zarowno wiellorch, Jak Obóz demokracji wyboru .2iasadmczeigo to wszelkie pTóby reakcjli! <ląiżą:c·e do zł·a- foczyc P~El <:J:wytow uporczywie stoso· 
i mniejszych. . swe•go st.anowi1Ska dokonał jeszoczei 22-go ma.n ia .kfore.goś z n ilch 'są na:j-o.czywiw:;t- ranych ... I(b'i9~1onujoe się więc_ słuszność 

Jest oczywiste że jedyrnie całko,wi- liipc.a 1944 r. Wyrazem tego stanowi~ska ..szym manewi·em ma.ją;cym ina celu nie 'si~ncepc11 .o ~ wybc::rczeęo .1. wysuwa 
t ' '· · · 1.· h b N: Ma.n:ilf t PKW N W 1·e.n:o t ramach '. · .., argumen.. Iz sanacia rown1ez fworzv· e t"ownou.pi·awnienie wszystfljic na- Y . e& · · · · "' ':> , sprucie jednej mci tej tkaniny, ale c.ał- ła blo1k, sławet-ny Blok Bezpariyjny Wsp 'ł-
1·odów cywilizowa11Jych może zapewnić ?a~y. ~b<Jz. ~·emokraty.c.zny laoicz'[ n~rzód kowdte poe'ZaJ.ip.ani•e Jej na strzępy. Zsu- pracy ,z Rządem. Są ludzie, któ11Zy wob~c 
trwciły· pokój ludzkości może &two- 1 .re:sh d:rlś mamy prze°: sobą_ Jakiies zar m'.>wa·ne wytSHk.i ·opozycj:i skiemwane są teg? naiwnego ~arzufu stają w zakłopo-
rzyć at osfe · ' f · daill.a - to napewno nie takie, by wy- przeciowko ;podstawom polityki k1'6ra tamu. A przeciez nasz blok nic poza na 
. . m . . r_ę ~za!ernnego ~(1JU ania hó;r ten poddawać reiwti.izji. V'f" podstaw~- ocalił~ p.oJiskę ,;, dlŹW!igneła ją, ' z dna zwą !!ie ma z .tamty~ wspólnego. Blok 
l harm.onzJ~J w..,polprapy międzyna- w:y;ch trzech z.a.saidach, na których wyhor . dk · sanacfl był montowaniem jednej partii 
1·odowe.1. Wowcza.s może tylko zapano- ten wyi.rais1ta1, n~e możemy, n.i!c zmien!.ć upa u. stwarzał I!lonopartyjność, otwierał . drogq 
uxtć net .fa;iede posza.nowainie prawa, i z nkzeg0 zrezyynio.wać. T·e tr:z.y za;;ady To, co sta.nowi skrcmny jeszcze dm:-o· cl.o .fas.~yzmit;.1:lok d~kracj~ jest poro­
a nie podleganie Liezbie i sile której to: -przy.m:ier.'Zie 7Je Zwi:ą1Z1kiem. RadZ'ieckhn, bek krót1cie1go czasu pm1cy obO'zu demo- d.~:tn~md - 1h u parthtr, ,zł k!oryhch ~ażda . , , . , . • . . a uc u swyc w asnyc dąze·ń i 
zawsze przeciwstaw1.a,e się będzie inina me ma wcale zamiaru przoez przystąpienie 
liczba i inna siła.. Stąd do zbrojnych • • • • , • • ~o. blok1:1. ziacierani~ fej odrębności swej 
konfliktów bezpośredin;a a pro•sta Joz ZG Jcdka dni OllZJmll l.odz, ml&SIO JrllC'f pOISJU81J0 d_fJOrromu. ~l()k ies.f tyilko P{Zymierzem 
droga. ro o!nika i ~ol1Jdeąe inleli11enla 1

B a BW'y:ko.na.ma. określ.on-ego l!l8.~az:ia. w . . . . . · . . W. R .. me był.o odręhnosc1. Tam 
Niebezv1ecznym precede1'1!Sem po- co-DZIENNE "ISMQ PORANNE ~s.zyscy byU1 zorganizowani pod hasłem wstą,nia . tego rodzaju rywalizacji . I" · J•edl!eę-<> celu. Jeżeli blok taki odżywa, fo 

byłoby tw01·zenie różnyełu- grwp i· blo- własni~ w Postaci P. S. L., które zgłosiło 
ków państw. To niewątpliwe ogn1iska STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO . ~~eł::eh:ła~;vp~c.rz!;'.d~tatów, a więc 
groźnych net · przyszłość antagornizmów. DZIENNIK TEN, ILUSTROWANY, ZA WIERAć: BĘDZIE BOGATY MATERIAŁ IN- • 

Pełna, n;ezależność i i.stotna suwe- FORMACYJNY Z żYCIA MIASTA ŁODZl. ( Ciąg dalszw na stl'. 2-ej) 
rnnność wszystkich pa1istw, bez wzglę- DZIENNIK TEN ZAWIERAć BĘDZIE POWAżNE ARTYKUŁY POLITYCZNE, 
du 111a ich wielkość, zagwara;ntowa/n,a,. SPOł.ECZNE I GOSPODARCZE PIORA NAJWYBITNIEJSZYCH PUBLICYSTOW fllllłłlllłlllllllltllllllllllUłłlllłllłlłllłlflllllHlllll 
będzie przez O.N.Z. z chwilą gdy dzia- I DZIENNIKARZY POLSKICH. UWAGA, DZIAŁACZE STR. DEM.! 
la.lność tej .fedyne,i dziś o.stoi trwale- NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI, BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE-

INTE- bW ~zwartek, ł kwietnia rb. od godz. 18-ej go J?Okoju . zost5i~ie. z.recilizowama w MOKRATYCZNEGO, · BĘDZIE RZECZNIKIEM CAŁEGO śWIATA PRACY, ze ra.me aktywu partyjnego Stronnietwa 
aałeJ rozc~głosoi. JeJ ~obroezynnych LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTN!KóW 1 W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE Demokratyczneg~ przy' ul. Piottkowskiej 89. 
ko1npetencJ1. Bowiem glowną przyczy- UWZGLĘDNIONY TAKżl!· NA O~SZERNEJ PŁASZCZYżNIE DZIA'1_ ZAGADNIE.& :fteferować będzie na. tematy aktualne prof. 
ną zaJeżnoścź i po.d1wrzc1tdkowywani~ RZEMIOSŁA KUPIECTWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU ZE SPECJALNYM PODKR'E- dr Jerzy Jodłowski z Warszawy. 
się drobF•ieiszych kraióic dotychczas śLENIEM TYCH ZAGADNIE!ir POD KĄTEM LOJĆALNYCH ZAINTERESOWA'& 
17ra1rie ww.sze była obawci przed siłą, ŁODZI. ------------------

UWAGA ·KUPCY! p1·zed zbro.fnq. przenioccf. Obecnie siła- NOWY TEN DZIENNIK UKAZYWAć SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O 6 RANO. 
nii zbro.fn11mi śwfata dysµonowa.ć ma OGŁOSZENIA PRZYJMUJE JUż ADMINISTRACJA "TYGODNIKA DEMOKRA- W następnym numerze „Tygodnika" ukaże 
O.N.Z., jako pukle1·z obro?'hny P'rzed TYCZNEGO" PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 78, TAM ZAMAWIAć: MOżNA RćW- się obszerne omówienie dzia.lalności Związku 
wszelkimi ewentiwl.nymi na,jeźdźcMni. NIEż PRENUMERATĘ. ~upców m. Łodzi wraz z sylwetkami posz-

Dopiero wóu:czas, gcly usunięty zo- czególnych działaczy kupiectwa. • • 
~tanie staly r11iepokó.i o '.futro, ru.inują- - • 44u• ..-.--------• 
aa. tak życie międzyoorodowe, · zwlasz- ną d;rogę niezciieżności jest złożone o-\ sprowia,, że rzckd Poisloi przeciwny jest ------------------­
azci na .11ego ekonomicznych odcimkach, ostatnio w N. Yot·ku oświadczenie w stworzen,iu bloku zaehodniego, Po.ciąg- 'UWAGA! TEZY PROGRAMOWE STRON­
owa aiągla nieiu~wność syt'l,(,(J,Cji, mopie- sprawie polityki zagranicznej Polskijnąć to mitmaloby z drugiej strony za NICTWA DEMOKRATYCZNEGO JU:t SĄ 
ro wówcza-s, gdy wa,lory twó?'cze i cy- polskiego delega.ta do Rady Bezpieczeń- sobą utwerzenie bloku wschodnz1o-eu.tro- DO NABYCIA!! 
wilizacyjne na·rodów, a nie mhlł()gość stwa i ambasa.do,ra naszego w Wa- pejskiego, W K .

1 
. W . • . 

biologfozna i siła liczby, będą odgry- szyngtonie, dr, Oskwra. Lctnge. Polska A czeniże byłoby to w rezuitaeie? ,
1 

u; tokmi eckza oiewdodzkim S.tr. Dem., 
, · , · d ł · · t · · d u1 , • • h 1· •• • u · ...,.or ows a 78 są o nabycia Tezy W(J;ły 1:~lę czynnika wartosciuJące~~· -:- oswm .oz~ <>n - nie 3es-, i nig. ,y n. us.cigi:m now~'.c .i:uwaHza.cJ1 i wy- Pr:i ramowe. · 

ludzkosc uzyska wszechstronne mozlz- me zgodzi się n1a to, aby byc satelitą s1lkow ,ier1emonlz, lc wre zaw s:::e 1:n·owa# 9 
Cena wofoi rozwoju. Zbawienne skiitki tego ja.kiegokolwiek moca,rstwa. PoLska pra- dz iły ku nfouniknionenwr. t·ozwiązaniu- K ł 

rodza.iu stanu rzecz11 nriewątplitwie nie- gnie aliatnsu z Anglią, za.równo jak pm- ku wojnie. . {I a 
dht.Cfo kaza.:tyby ~ekać na · siebie. gnie aliansu z, Fran.ej({;. Sieć polityki, Nie tędy droga w lepsze jutro 'świata;. wiema 

egzemplarza 5 zł. 

Powialowe mogą .zgłaszać samó­
zbiorowo. za zaliozeni'llm poczto-

W1;·razem przenikliwego zrozunii.enia .-czącej Polskę ze Zwi((;zkiem Radziec· wym, 
tej pr<1Jwdy i w.~jścia M jed1tn\e sluS>Z- kim i z państwami Eu'l'o~y za,chodni,ęi ' Dr •. G. l1111m11111um11mu111mu1tuauwmmmnmmł 



Sir. 2 

„_P~!ska jest. wszędzie, gdzie bronią wo!· 
n0$c1 - głosił Sułkowski, bohater czasów 
napoleoń·r.klch I dramatu Żeromskiego. 
W myśl tej pięknej Zli'łady „Za wolnośf wa­
szą i naszą" kiedy w Hi zpanil wybuchły 
walki wohrośclowe, tysiące Polaków prze­
kradało się pod szłandary Brygad Między­
narodowych na póh"'.y.sp!e iberyjskim, aby 
w,alczyć o wolność ludu hiszpańskiego. 
Zgromadzeni w brygadzie im. gen. Jarosła­
wa Dąbrowskiego Polacy wydali manifest 
w którym czytamy między innymi: ' 

My synowie ludu Polski - ludowcy so­
cjaliści, komuniści, katolicy I bezpartyjni, 
robotnicy i chłopi z Polski, z różnych ognisk 
emigracji pol*let - ldztemy w ślady poi· 
skoich demokratów oJcresu niewoli narodo­
wej, którzy sprawę niepodległości Polski 
łączyli z rewolucyjno-demokr1'łycznymi ru­
chami w Europie. Jednocząc się podnie­
śliśmy na ziemiach Republiki Hiszpal'l'sfoiej 
nasz sztandar „Za wolność waszą i naszą", 
z wiarą, że stając u boku ludu hiszoońskie­
go w jego walce o wolność i niepodległość, 
walczymy przeciwko hordom faszystow­
skich barbanyńców, podpafojących świat, 
zagrażających niepodlogłośći narodu. pol­
skiego". 

Tak wioł!"cli DąbroWfszczacy.• I dobrze prze 
widywali bieg historl:i - los Hl,;zpanH de· 
cydował o losie narodu polskiego. 

Faszyzm w Hiszpan1i chwilowo zwycię­
żył. W parę lał póżniej cała Europa stałtt 
się krwawą widownią faszystowskiej ofiar, 
Hitleryzm zo1stał rozgromiony. Narody pra­
gną pokoju i wolności. W twórczych n;­
kach człowieka grający pług napowrót za· 
orywuje z·iemlę, odbudowują się miasta; 
powi;tają warsztaty pracy ... 

Ale w Hiszpan.li, która pierwsza przeciw­
s.fa:wiała się faszyzmowi, która umi·ała wal· 
czyć krwawo I bohatersko, po dawnemlil 
trwa terror, głód f niewola. 

.Szubienice na placach Madrytu świecą 
l wołają do sumienia świata. Siły demokra­
cji i pos-tępu pnejmuJą apel traconych so­
cjalistów jak~ morałny nakaz do dalszej 
walki. W szeregach nle braknie Polaków, 
którzy już raz o wolność Hiszpanii wałczyłi 
l gotowi są walczyć dalet. 

„Ja. chcę wam rzucić za Pireneje 
serce poefy: cześć 1 dy·namlt!" 

- woła nasz czołowy poeta robołł'lłc.zy 
Władysław Bronłewski. 

A 
W alka z faszyzmem ro.zbudziła siły du­

chowe hl:izpańs~lego ludu. Chwytający zia 
karabin robotnik czy chłop - z taką samą 
pasją !mat slę pióra, aby niewprawną ręką 
skreśłlć słowa mam.festu czy wyrazy poetyc 
kich wzruszeń. Walka 1 śmtert rozpętały ży. 
wloł liryki. P.iszą wszyscy: surowy party­
zant - górnik aaturyJsld czy chłop kataloń 
skJ, student I poeta, rz.ucatący swój talent 
jak dynamlt w wlr .tmagań. Wzory boba-
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t~rów dawnych z. Cydem na czele, piękny 
kraJobraz hiszpański, mlłofif ,ojczyzny i po· 
garqa faszyzmu, klasowość I wyzwanie 
tmlerci, a zarazem braterstwo ł Idea so­
i:Jallstyczna Jako wyraz zrozmnienła cełów 
walki - przewl/ałą się w u~orach Jako 
motywy przewodnie. 

W okopach powstają szkoły po~tyckie l 
rodzą się poeci. Rafael Alberti to poeta U­
rY,;czny, Majakowski; Hiszpan.ii. Twórczość 
jego przepaja wiarą w sprawiedliwość spo­
łeczną, 06łry miyM klasowy pozwala mu 
p~edstaW'lć życie ludu w Hfs.zpanii I wal­
kę o wolność w naturalny.eh rysach. 

Oto wiersz omawianego poety pt. „Wyś. Słychać Już narodziny i wasze długie 
cle nie zginęli" pienia. 

Padliście w słońcu, na chłodzie, . w deszcżu, 
w nocy i we dnie, 

i uactsli preżnY. od dołu, co twarda powloką 
będzie -

a ziemia w ldosJe psz-e1J.icy cmie swą przyszłą 
młodzież. 

frbok dotów, wyrwanych przez poclsld artylerii, 
albo na iakleiś trawie wątłej I blade! śmwl"· Kto mówi, żeście umarli? Można posł:vszeć 

teinie, w tym gwiździ.e, 

w której melodia się rodzi, co iest szumem co ~reśli drogi s:alone bomb, co PO połach 
krwl waszych arterii. padły, 

Zasiana młodyntł ciałami, wyrwanych przez iak hałas stał się śpiewem, jak nowa chwała 
si:ogą koniieczność · idzie, 

z Jakieis grudki ziemi dalekiej, tel, która was da eka od czarnych motyk i pogrzebowych 
szpadli. 

zrodziła, 

ziemi was znowu zabiera i zmienia na ż1•wą 
wieczność. O żywych, drodzy bracia, nigdy nie można 

zapomnieć, 

Śpiewajcie mi.em z nami, stuchaicie jak chwa· 

Jest w tym poecie świadomość, że życie 
trzeba zdobyć, a imlerć zniiszczyć. Rafael 
Albe1·ti to poeta ł żołnierz rewolucji. Wie 
że .słowo, ;l'łby mlałio siłę, muSli być elemen­
tem walid.·~, 

Szparami skib się otwiera, Jak dla ziarna się 

dla was wysUa. 

.iZJtAIC $ 

M ~ni ster ~~. Rzymowski · o 
ła rośnie, 

4 
' Z twarzą na wi:;tr podaną, na morze, na życie 

demokracji 
I 

I 
(Dokończeni,e ze str. 1-ej) 

opozycji wy nie Jesteście 

wolne, 
śmiercią, iestieście nową 

'.nłodością. 

Opozycja używa też siale drugiego w Norymberdze i cień stryczka unosi się nad 
argu~~e,ntu: obecnR demokracja jest tylko ich głowami?! A przecież ten sam duch żył 
pr23JSCJ;e~ do nas~ępnej fazy .. i·aką ma ~yć w sztabie Andersa, przecież elementy, które lnny poeta walk republilrn1isklch Miguel 
".'.chłomr:cie p,~lsk1 przez ~wią,iek ~adziec budowały faszyzm, podały sobie ręce w obo- Hernandez reprezentuje nlrśmiertelny pa­
ki. Gdyby Związek Radneck1 chciał na- zie Andersa przeciw demokracji. tos rewolucji. Jego strofy dźwięczą żywio­
p:awdę_ Polskę bwchł.o1rnąć,. nrie wal~zyłby Nieprawdą jest, że rtarody Anglii i Stanów łową siłą a zarazem de chodzi w nich do 
P 1 zec1e-z o 1o, y s±a a się ona pos1adącz- Zjednoczonych popierają reakcje Przedsta- · '. , · . · · 
ką iak polę2/nych in&lrumeniów rozwoju wiciele tych narodów nie m g "ci ot t " . . głosu świadomosc, ze „Hlszpama to rue 
J_ak ziemie zachodni.e, jak por~y. o ~tó- nadziwić się ślepocie naszef iea:;j: r-;:l~ okruch ziarn12", więc świadomość, że wal­
;_vch ~nany e~onom1sta, Eu~emusz Kwiat- kto tę reakcję popiąa, to tylko koła zagra- ka- toczy się na przedpolach w~lności Eu­
Spro~~i, Wbhcm!'I pełno~lcnl!k Rz.ążdrudź ?o niczne. wielkich zdzierców i kapitalistów. ropy, że dźieło demokratów zginąć nie 
_ . Y . rzeza wyra~1 s1ę, i wig- Cel tego poparcia jest jasny: ci ludzie, bę- · · 
gmęte z rumy staną_ się one przed uip~y- dący nadzieją reakcji, chcieliby zachować może. 
v!.e!l} roku_ rewelac1ą naszego rozwo1u. Polskę jako swą kolonię, podatną jak daw- O tym mówi wiei;sz pt. „Zwyciężę'.' 
K~ea.v: zaw10dą f~ argumenty: nału:ry o: niej na wyzysk obcych. * 
g;,lne1, osacza nę obywaiela nowmkanu ** 
z osłntniej chwili, według ID!iÓrych n.a oo- ZWARTA POSTAWA OBOZU ; • · • 
raz to inne .tereny Polski wkraczia Armia DEMOKRACJI' Hiszpama, to me okmch ż1arna, 
Czerwona, zajmuje lokale. W'yrzuca z nich' . · ani jedno mfasto, ul dwa, ul pięć, 
mies,zkańców, Ma to być niewąfp]Jiwym 12 lipca 1944 r?ku obóz demokracji doko- Hiszpanii się dłonią nie zagarnia, 

zek Rad'Ziiecki N ~ro',;,n k t . h wdzięcza Polska ten niewątpliwy fakt iż dłonią, co garściami ciska smlerć. wsląpem do opanowania P'IJl&ki przez Zwiąlnał swego zasadniczego wyboru, Jemu to za- . . 

, • . • a,... ~ o szu a.my yc d·' . . . . , • . C , ""· t • 'd • · ? m1e1sc, prózno szukamy wyr:tuconych z zWiga s1ę wcrąz w gorę. Nadchodzące wy- zyz un.rę Y na1ez zc6w mog11 wypić morze. 
mieszkań osób. Plofka zmieriia wciąż te· bory ·będą aprobatą i zatwierdzeniem tego Aby las był lasem - jedno drzewo starczy, 
reny, a cel jej :rnwsz~ jednaki: odtrącić -~orobku. I. d<;>piero kie~:l'.: się. za~osp?~aru- i jedna cegła w murze b<,;diie ściann już. 
rE!ce ohvwatela od wars.z!a!u pracy, Jemy, p~~Y?dz~~ czas na screrame się roznych Hiszp ni 1 b • _ dł ść d • 6 J 1 

Po czegóż bowilim zmierza ta szpetna koncepC]r r roznych systemów twórczych na a a 5 ę rom PO o z rllJC w e. 
propaffanda? Chce cna przekQlla.Ć ogół. że po~u _naszej go~podarki, oświaty i kultury. nie zmoże 
wszystko 90 z.budowaliśmy i stwomyliśmy· Dziś Jeszcze me czas na to współzawodnic- idzie naprzód. a tak długo będzie bronić cię 
jest chwiejne i niepewne, że z.egranicą wo. Dziś toczy się walka o zachowanie zdo- i walczy~, 
działają cz;ynniki, stanowiące olbrzymie byczy demokracji. · p6kl zostanie }eden człowl~k - jak Jeden 
siły, która mogą inaazej, niż wskazuje rze- Demokracja świadoma jest tego, ~e ma 
czywistość obecna, zdecydować o na- przeciwników. Czy może być inaczej? W pro 
S%ym losie. cesie, który zbawił Pole2'.ę, muszą być ofia- ZWYCfĘŻĘ -

ry .. Tymi ofiarami są ci, którzy dotąd byli niech woła każdy bezustannie 
LOS ANDERSA OSTRZEZENIEM zdziercami i grabarzami, tak jak w· wypad- ab ni: dać · b.ć · ' 

O;itrr 11M. 

Te próby wsączania jadu w umysły musi- ku odv.rrócenia się sytuacji i odniesienia Y e sl'ę J!O 
1

; 
my przetrzymać zwycięsko. Kto się zachwiał frzez nich zwycięstwa ofiarą był<Jby Polska Odyby fednym źtJzbtem było to, co nam 
i zwątpił o sile obozu demokracji, gorzko cały świat pracy. Po raz pierwszy te paso- zostaje, 
będzie tego żałował. Ostrzeżeniem dla niego żytnicze żyWioły, które do'-.1d tylekroć trium zbawimy Hiszpanię tym jednym źdźbłem 
niech bęcrzie los armii Andersa, który przez fowały, zostały pokomme. Po raz pierwszy 
tn1t długi czas świecił na ołtarzu naszej opo· mamy już gwar::t~lCJę, że swą zgubną poll- najlichszym, 
zycji i kierował Im sobie nadzieje wszyst- tyką nie doprowadzą one nas do tego, abyś- Zwvclesf\.'1-0 hlaskiem płomienia na twarzv 
kich wykolejeńców. Jego to armia miała my na pobojo vislm zmuszeni byli celebro- nam wstaje, 
wkroczyć do kraju i restytuować tu rządy wać żałobę i szukać, jak w ostatnim akcie bla i n· z~ze dalekim. lec1. codziennie 
e~ment6w dnia wczorajszego. Wyrok, który „Lilli Wenedy", zapłodnienia w popiołach. bliższym. 
padł w dniach ostatnich na tę armię z ust Zwarty i jednollty front obozu demokrącji ** * premiera brytyjskiego, kładzie kres tym na- nie może dopuścić do żadnych wyrw i 
dziejom. Kończy si~ złota bajka reakcji. szczerb, do których tak upon•iz.ywie dąży opo-
Czyż w głowie człowieka o zdl·owym rozu- zycja, a ętronnictwo nasze udowodni i po­

mie może zrodzić się myśl o powrocie dnia każe, że nie jest tym odci""ldem frontu, 
wczorajszego, . teraz, kiedy najzagorzalsi wy- przez który przeciwnik mógłby otworzyć so­
obraziciele tego dnia wczorajszego zasiedli bie wyłom do obozu demokracji. 

Z\l,: lt:'I rn rodzi pokóf, klęska - tes.ta­
rncnt I podejmowaną na nowo walkę. 

Do ostatnich zwycięskich tym razem 1dl18 

gań idzie Hiszpania walcząca. 

Z tygodnia na tydzien byłyby. ro.:c:str~ygającymi wskazaniami wjatacJi węgla. P~ostawienie tej potexii p.roduk-
' ustalaniu goruJących zasad, dałyby wytycz- cyjnei Niemcom jest to zachecenie ioh do szy· 

R W I W Y A E 
ne dróg bytu narodowego. kowania nowe~o odwetu. , 

,:f* To też slusznie Francja - tvlokrotni·e jut 
· Na terenie międzynarodowym na pierwszy :będ:}ca ofia.ra ,germal1skich napaści, ząda 

plan ostatnio wysuwały się sprawy wycofa- umiędzyna.rodowienia zairfe.bia Ruhry. Premier 
Liczba ludności Polski. - Projekt referen-1mie odzyskane zaś 5 milionów 012 tysię. cy, nia wojsk radzieckich .z Persji oraz wybo- fr.aticu.sltJi Oou·in wy.g'losit ostatniu w Sbrasbur­
dum ludowego. - Na terenie miedZYnaro- Jeśli weźmiemy pod uwagę, że na ziemiach rów w Grecji. Sprnwa pernk::i. jest niezwykle gu 1Prze1116wie'llle na temat koniecmQści przy· 
· dowym . ..,... Sprawa Zagłębia Ruhry. odzyska11ych znajdowało się w okresie prze- na pozór skomplikowana. Jednak na dnie śPi1esz.enia tej . d,ecvzii. · 

(G) l>olska poniosła olbrzymie straty lud- prowadzania spisu około 2 milionów Niem~ krY.Je się1 
tu niedwuznaczny problem - bo- ~a1:a ciężkich doświadczeń w okresie trzech 

nościowe w tej wojnie: Wróg teutoński mor- c?w, okaże się, że w ,ciągu ? miesięcy ;vysił- gactwa. 1'.aftowe Persji. A przc~ież obecnie, WOJ~n Śl\:.iato:v.vc~ ~owodz~ -: powiedział 
dował i niszczył celowo aby doprowadzić krem całego społeczenstwa i włv.dz panstwo- w dobie coraz dalszych postępow motory- qoum - ze. Fia~DJa nie bedzte s1e czula bez· 
do zagłady naród zami~szkujący obszary wych potrafiliśmy osiedlić na ziemiac~ od- zacji, ropa naftowa staje się najcenniejszym, p1ecznł·e, o J.~e me z.ostaTia spełnione 1iastępu· 
które miały być ~ajęte przez przedstawicieli zyckanych około 3 milionów ludności co jest najbardziej pożądanym smowcem. ~ące wa.11.1n~1: 1) muR"otrwa_la ok.:macja wo­
Herrenvolk:u. Obraz biologicznych strat na- dowodem dużej dynamiki i sprawności akcji Pod PJffi kątem widzenia należy rozpa- 1enna N1enuec .. 2) Utw,orzeme m1~dzynarndo· 
rodu polskiego daje powszechny sumaryczny !?rzesiedleńczej. i co jest .. zapowiedzią. w~~o- t~·ywać te zarzuty i ż~dania, jaki~ podr1;ie- wego ko_n.s.orc!um, ~toreg-0 zada_n1em by loby 
spis ludności' przeprowadzony w dn. 14 lu- zonego dynanuzmu akcJr przesiedlenczeJ w s10ne zostały d,okoła medotrz:vmania termm.u sprawowa,1.1•e kontr~h nad Za.11;lebl!em R11hry .. 
tego r. b. Według tecro spisu Polska liczy roku bieżącym. Jeżeli chodzi o ilość miesz- ewakuacji wojsk sowieckich z Persji. Tern Ołbrzyrr:i P.otencJal . Przen:vstowv Zaglęb.1a 
obecnie 23 miliony 62Z tys. ludności cywil- kańców w poszczególnych miastach, to przed nie mniej nie mo~na nie zdawać sobie spra- R·u!1rv n!o~e. sie stać n.i.e.h~z,pi~czuy dla ipoko1u 
nd. stawia się ona następująco: w nawiasach wy z niebezpieczn'Ych wertepów, w jakie za- świata_, iezeh pozostawi sie. Niemcom w przy· 

Nie są to liczby ostatecznej ilości miesż- P?dajemy w. tysiącach cyfrS> ilości za~udnie- targ pe:ski. ":prowadzić mo~e stosunki. mię- 5 j'.0 śc1 .swoibodęr ~o~zystam~ z bo.~ac<tw tego 
kańców naSjego kraju jaka ustali się po ma przedwoJennego z 1939 r. dla miast na dzy w1elk:nru mocarstwami, a więc i całą ~.crdgu p.rze.mys ow;.,goo. W mteres1e Na~odó:W 
zakończeniu obecnych ' ruchów lhdnOścio·· terenach odzyskanych z 1931 r., Łódź - 497 sytuację międzynarodową. Na terenie Rady JV/.~ ;ocw~~ah nag~Y utworzyć, odpowiednią 
wych. Należy odjąó od tej liczby ok. 2 mil. (672), Warszawa - 477 (1.200), Kraków - Bezpieczeństwa wyłoniła się poważna róz- d ie! zra 1 ·~ ow~ . ~g~mkacJ~. ldora by rnrzą-
Niemców - . których wysiedlanie jest w to- 300 (259), Poznań - 266 (272). nica stanowisk. Po raz· pierwszy po wojnie 0za .~ OP~,nil'.ami 1. a ry· tam'. Zadeb1a R~luy. 
k N to 

· t il ś' lsk" „ lud • · 1 ·e * · zaznaczył się tak silny rozdźwiek między <Jum Z'illiIOC uwa.gę cria •O, ze przemy~! rrMJ-
u. a mrns o c po 1eJ nosc1 u egm. . . ** . . - - cuski odcz.uw ob · d tJ·I' b k , I 

_zwiększeniu liczbą polskich rep~triantów ze PJ;ezydium Ce~tr. K<Jmit. ~yk. PPS wy- sprzym.Ie:zonymi: . . Rzad francusk· do~~me ? 'twv . ra; ."'.ęg,!1 · 
wschodu oraz zachodu napływaJacych stale. stąpiło z wnioslnem w spraw1e przeprowa- W obliczu prnblemu perskiego sprawa k ty t 1 

1 a~a ~Je :VleC zw.ększeuia 
W roku 1921 luclnośĆ Polski liczyła 27 mil. dzenia w Polsce Referendum lttdo"'ego wyborów w Grecji schodzi na d1:ugi plan. on ndglenfu .wę~ a.Ekmem,•eck1ego przcz1.iaczo· 

, , „ · 1 t ·'·' · . -- · i neg--0 a ·ranci1 sport we.11.'la z t b' 
- w r. 1939 około 35 mil. Lecz przy zesta- W myśl autorów tej inicjatywy chodzi- u uwyptllua srę rnzruca stanow sk mo- R h . . · d . ? · · z Jag ę la 
wianiu tych liczb należy wziąć pod uwagę loby o odpowiednie sformułowani~ pyta11 w c~rstw w zwią'Zku z walką o termin wybo- f:a~i·awo~~~YSllllLJ!7e' Ylll316eOOIO.LtOo.nOOOJ•Jtl~n, tzt czer:o 

żr • . . k b . t . "b d , . d t h d' row . . . . „or en me 
P?Wa 1ą znn_anę ~ra~rc, Ja a ,o ecme n~. ą- SJ?ri;wre naJ ar ZICJ P~ s awowyc z~gs - · * mote zas.pokoić potrz.eb prz•eim·slu frn ".USk ie· 
piła przez oupadrnęc1e obszarow wschodnich men naszego bytu panstwowego, a więc z *'~ go. P1,wod11J.e to ogran'·7en·„, J'C\'"Il - I jn· 
· ł · · d k h h d · d · 1 t t · h ·ak t · · · ·'-~ ' " · ~ ~ c 1 zia-
Jd ?rzy_ączema ziem o zys anyc na zac o- : zd1e z1n

1
yb sdpra;.vb w~s. ·Y uc

1
yJnyc t' J t 0 Dośw1actcza dosadni·e, i wYmown!e dowodzi łów wzcenwsłu i może donrowadzić · do tego 

zie. Je no- u wuiz owosci par amen u, us ro- chyba dość iu~ nie.zbic·e że zapewnienie pD- że Nlemcy będą wkrótce p-o J 'k l .· : 
Gęstość zalud11ienia jednak . . wynosi obec- jowych i nawet poliiyki zagranicznej. Ini- kqiu ze s~rnny Niemi·e~ · u.zvskane może być <Hi n'ż Pran.ej~ .Do te"O. doi~ 

1 
ś~::a Y \Vl)C·e! 

nie ponad 75 osób n.a kilometr kwadratowy, cjatorzy wy-chodzą z założenia, że jeszcze tylko. Dr.zez .catkowite uniceŚtw.leuie 
0

mi1itaryz-1 -J~uin 'wY'l'a~·r ""· _ 1 b. , _.u -. <.: me .w? no. 
wobec 70 osób w 19'21 r. z ogólnej liczby przed wyborami Naród Polski winien dać mu niemieckiego Jedna z g-fów;ny;c:h ostoi w.o- ne narody·~ t~:: cona;i,e .. dze '1tzyiaznl?· 
ludności na ziemie dawne przypada 18 mi- jasną i autorytatywną odpowiedź z zakresu! iennego potecjałi1 Niemiec jest zaglcbi.e Ruhry I w któr. ej Frari6:a. ~\e.z.rozt!l:L~ll•" ( a sytua~Ji, 
lionów 610 tysięcy ludności, ludności na zie- tyeh problemó;v. Wyniki tego r~ferendum konglomerat cj,ę'ikięgo prz,emyishl ·a. ekSiplo~ Jaty francuski.a ;1a ai-e~~ 1~\e~z.ri~~i:3o!~j~u-
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lycie organizacyf ne St onnict a Demokratyczn o 
rozwija s · -e c :. r z §ilni~j 

W Mf 

Zjazd czołowego uklywu Sir. Demokrulycznego PORADY PRAWNE 
dla rzemieślników 

Obrady PO'słów i .Prezesów Str. Dem. w blok wyborczy - godzi w program demo-' pracami komisji i podkomiisji KRN oraz z 
Warszawie w dniu 24. marca zagaił Prezes kracji". W jej najistotri.iejsze zadania. projek1:em ordynacji wyborczej, sporządzo- w LOKALU PRZY UL. PlO'!,RKOWSKI'E.J 78 

Klubu Poselskiego, ob. Marek Arczyński. Tej prawdy nic nie przesłoni. Andersowcy nej przez zespół złożony · z ob. ob. w:icepre- DO 18_ej 
Do Prezydium Zjazdu po.wołano Rektora wdziewający sukmany drobnych rQ,ln'.ków, zydenta KRN Watj.awa Barcikowskiego, W KAŻDĄ ŚRODĘ OD GODZ. t

7
-ej 

St. Kulczyńskiego (Wrocław), kuratora E. uplasowani w szeregach PSL-u j peeselow- prof. Jerzego Lan.grocla mówcy - z ra- UDZIELANE BĘDĄ BEZPŁATNE PORADY 

Krassowską (Białystok), posła prof. A. Jurę cy uplasowani w szeregach andersowców - mienia Stronnictwa. PRAWNE DLA CZŁONKÓW STRONNICTWA 
'.(Kraków) i posła inż. St. Stefańskiego są dostatecznie zdemaskow;mi. „Nikt w Pol-
[(Gdańsk) · . · sce nie może rządzić wbrew demokracji i Następnie członek C.K. hiz. Zygmunt DEMOKRATYCZNEGO ZE SPECJALNYM 

Następnie Prezes C.K„ minister W. Rzy- wbrew ohoz(}wi demokratycznemu". Tomczak, referował sprnwy Kangresu Str. UWZGLĘDNJ.EtNIEM &PRAW RZE.\fIESLNI-

mowski, wygłosił krótkie, ·lecz znakomite w Po przemówieniu wicemin. L. Chajna wy- / Dem„ poczym zarządzono przerw~ ohiado- ó 
treści i formie przemówienie, w którym za- głosił referat 0 ordynacjii . wyborczej dyr. j wą, po której odbyła się długa i wszech-1

1 
K W'. 

warł ogólną ocenę sytu,acji politycznej. Jerzy Jodłowski., zaznajmiając zebranych z stronna dyskusja. ~=================:!! 
Mowa, przerywana raz po raz burzliwymi *" ł 

oklaskami, wywarła na zebranym aktywie 
czołowych <4iałaczy Stronnictwa wyjątko·wo 
silne wrażenie. Bojowy jej charakter," wibro­
wał przed słuchaczami pełnym blaskiem i 
ws>.ystkimi walorami retoryki polskiej. Mo-

l(onferencjo akt\'\VU Stronnictwa 
Sprawozdanie ze Zjazdu w Warszawie. 

Demokratyanego w łodzi 
Przemówienie prezesa K. Gallaso 

viry min. Rzymowskiego mają ustaloną re- W cz:wa.r.teik, dnia 28 marea br. w lokalu za.nia i zacieśnienia więzi o;rganizacyjnej po- najdalej idąceg-0 wzmocnienia w1ęz1 organiza-
w·mę. przy ul. P!iotl~kow.śkiej 89 odbyła się konie- r.ruiędzy wszYJ:>tikiJmii jednostkami rtereno'\vy.mi cyjne-j. I chociaż nie otrzymujemy żadnych 

Apelem o pogotowie bojowe do walki, re-ncja aktyiwu partyjnego·'strorunictwa Demo- Stronnictwa Demokratycznego. Prelegent ana- subwencji, nie może ito ·być czynniikiem, ha.mu­
która da o.dpór zamachom reakcj:i, zakoń- kratyeznego w Locki, zwołana prwz Komitet lizował przyczyny objawiającego się u niektó- ją.cym rom:ost naszej organizacji. 
CZ}ł min. Rzymowski swoje przemowienie, Wojewódzki Str. Demokratycznego, Tema.tem lryd1 członków braku t. '!JW. cyvv"i:lnej odwagi KWESTIA WYBORóW 
zamykając je akordem podchwyconym alcla- obi-ad zebrania były iwrawotZdania ze zjazduj w działaniu nazevv:nątrz - to mooi zniknąć. Następny skolei referent - rektor prof. d'r 

m n. • 
1
·e b h· St . t D _ posłów, p1·ezesów kół i dzilałaczy nas~j o.rga- Jesteśmy partią wspórrządzącą i stanowimy Hilwrowiczi referował sprawę nadchodzących 

...,cYJn przez ze ranyc . „ ronn1c wo e . .. kt' db ł . ~·r . d · ·~~;,, ...... · St · · . d · 
k , " . l d . k' . f 111za-cJ1, ory o y s1ę w n arszawie, w n. wazny cz.riULJUi: w pan,,.cW[e naszyni. ronruc- wyborów oraz piroJekty, z;wią-zane z or ynacJą 

mo raty~zne me łest. tym. 0 c1n ·iem r?ntu, od 23 do 24 marca br. two Demokraty.c:zme gru;puje element zdro;wy wy;bo'rczą. Wybory będą pcrzeprowadiZone na 
p~ez ktory prze~wni1k mogłby ot~.~rzyc so- Zebra111iu przewodniczył stanysta mgr .Bo- i szczerze oddany spr111Wie demokracji, dlatego .po'dstawie konstytucjii. z 1921 roku, która pr.ze-
bie _ wyłc·m do twierdzy demokracJl . niecki Kazimierz, protokułnwał ob. \Vyde11ko. stanowi sił'<;l, której nie wolno niedoceniać. widywała jednlłlk istnienie dwu-izbowego pair-

Na trybunę z kolei wszedł Sekretarz Ge- Pierwszym z referentów, składających spra- Aktyw partii musi zdawać soł>.ie z tego spra- lamentu, podczas gdy w KRN ksztaftuje się 
neralny Str. Dem„ "-0zdanie ze zjazdu warszawskiego był mgr. wę i musi wiedzieć jednocześnie, że każda ak- opiil!ia i dą&:ność do utw-0rz-enia parlamentu 

idceminister Leon Chajne Boniecki. Mówca omówił w treściwych słowach c.ia, prowadzona pa:zez ludzi świadomych swe- jedno-izbowego ta'k zwanej konstytuanty. 0-

Mówił 0 Stronnictwie _ w bloku wyhor- zasadnicze mnmenty obrad ~arszawskUch. g? celu i zdi:cydowan~ch ~, wied~e bez~osr.ed mawiiajl)JC powy~szy punkt swego , sprawozda-
czyru. Padał zdania zwarte, l giczn · Scha'ralkt€'l'y~wał pracę 1StTon111ctwa Demo- mo do 21wyC1ęstwa. B1ernosc, lerustwo i 001ą- nia, prelegent nawiązał do stosunkow franeus-

y 
0 

e 
1 

kraty.cznego, działalność poszczególnych. kół ganie się p:rowadzil do Idęski. . kich, iporqwrrująe je rz illltSeyn:ni i wyciągając 
proste. · i oddziałów oraz podkreśliił koniec.ziilOOć nawią- -Dalej, mówca nawołuje zebra.nyeh do j.ak- w.ruiooki. W nowy;m .parlamencie przewiduje się 

Przemówienie wiceministra Chaijna było nastęjpujący podział mamdatórw (ze względu na 
walną rozprawą -z tymi wszystki'mi, których teren) 1/3 ogólnej liczby po·słów pr.zypada na 

o!!tatnia rzeź wojenna niczego nie nau.yła A'" d • St D f b f St I H ziemie odzy:Skane, 2/3 na tereny macierzy. 
i którzy lokują;' swoją „rację stanu" w ma- 1.a. emra ra emiil \V o ryce H -my o arow Następnie, rektor prof. dr Hilarowicz zajął 
kabrycznych marzeniach o trzeciej ~ojnie. . się omówdeniem wnioslvu PSL, dotyczącego po-
Są to ci co przez dziejowy wymiar sprawie- W ubiegłą sobotę, z ~nicjat}wy J{oła Stron-I sunków z <pań&1rwami na ipll".aw.a.cll rówillego z słów którzy by zmienili w przyszłości przy;na­
dl' • .' ł . . t I" . ·- _ nk:twa Demukralyczne.g:o od!było &:ę w Państwo równym. leż~ pllil"tyjillą w czasie trwania kadencji 
. 1.w.osci spo eczn:1 zos a l strącen.1 z pa„_o. wyC'h Za'kfadac.h Wl6kicnniczv-ch (da1'Wlie1· fir- Przechodząc do !rozpatrzenia osiągini"ć S:tron-

1 k d l , " seJ'mu. Prelegent wypowiada się przeciw sta-
zytnic-.i:yc l stanow1s w gospo arce ro neJ l mie ,,\Y. Stolarow") Rzgowska 26/2.8, zebranie ni'C'Lw Demokratycznych na pvlu go~podarnzcj 

ł b k 
• s nowisku PSL, stwierdzając że poseł reprezen-

przemys o·wej: o szarnicy i re ·iny przemy- międzypartyj.ne ipołącz-0ne z Akademią ikiu czci i sp-0łecznej od'bud-0wy pansl:Vl'a, ob. zczepa-
słowe z trustów i karteli oraz środowiska z Tadeusza Kościuszki. nak zaznaczył o cl<rnniosiłośO:: Ref.orany R<JJm.ej tuje naród, a więc nie można odbierać mu go-

. · · St · t D Uroczystość organizo•wał wiceprezes Stron- i ws.pomniał o o<b0<wiazkach, ja:kie ta· refonna dności posefil;k;iej jedynie za to, Żłl 7illlienaa 
n~m.1 ~w1ązan~. ronnt? "'.0 . em.. przyc.zy- nictwa Demoikratyczue-go Dzielnicy Łódź-Po- nakł~da na chło:pa, . przynależność partyjną. 
mac 'S'lę będzie wszystkum siłam1 do msz- ludnie, ki·er-01w1nf.1k tka•lni w/w fabryki ob. Ma- Nas·tępnie omówił drugie, wiellk1je 05,:ą-gnięcie W nasz.ej zmienionej strukturze społewnej, 
c:zenia sugerowanych społeczeństwu przez rian S<t.e.Jrmaclh, ;przy w.sipólipraey ikier-0wni1ka Str.0111nicliw Dem-0kratycznych - Dek.re'! o Ra- - kończy prelegent - nie można pominąć i 
dywersantów politycznych i spekulantów - ś-wieililfoy oib. Te-0dora Elerow.skicgo, ~i:lóry <prze- dach Zakład-0wych, wyrażając nadzieję, że na- odmówńć Wojsku Polskiemu prawa wpływu na 
wizyj .vojennych. Będziemy domagali się w-0dn:iczył z.e:braniu. , • . . stąipi z11.Lpełua harmrnnfa w współP'racy między kształtowanie życia państwowego. żołnierza, 

. d h k dn'k' 'ak . Uroczystosc roz.pocz'l',ą od5jp1ewam.em Hy=nu Dyrekcjam: ·fabryk a Radami ZaJdadowymi. któ'ry krwawił, zdobyiwając wolność, me można 
zastosowama 0 ty~ . sz 0 1 ow l nar Pańisbwoweg<o, zagaił ob. Stelmach.. . Trzecie wierkie zwydęs<two w dziedzinie spo_ pozbawiać udziału w życiu politycznym. To 
surowszych represyj _k:i:nych. • Przewodn~~ący zebraITTia wygłosił referat.1"'.~ teczno-gospoda<rczej, to naejonaHzacja <przemy- nie jest Polska przedwojenna - W<>j;sko win-

Jak zawsze po kazde1 WO.JD!e, tak i po temat: „KoS1:1~1szko - . l:"°hati;r . w s;ikn:amc · słu. Dzi~i tej u;;tamc, roholnik będzie mia.ł no posiadać prawo głosowania. 
ostatniej tarf':ia i pewne trudności m'.ędzy- Ob. E~;~~·sk1 podkresltl ,.P-0~"'":ęc.en;e 1 me- pełną świadomość, że pracuje d:la siebie i !>JJO-

d . b cl . dł . . ł . . zfomnosc Jaką wykazał "\\; telk1 Wodź i Demo- łeczeństiwa MŁODZIEŻ MA PRAWO DO GŁOSU 
:iaro crne . ę ą JeSZc~ . ugo. i~tm~. Y •. swJ.at k'l'a:la w ptl'a<:y dla Ojczyzny i Narndu. Zwrócił . '· , . • Jako trzeci, przemawiał prezes Str. Demo-
J~dnak dązy do pokoju 1 stab1hzac11. Piętrzą. uwagę na .r.ea1izowane prze.z Kościusikę hasła , Dale! zobrazował m&wea, u.stosunkowani!e ~~ hln·~tyc.znego w Łodzi _ p. oseł Gallas Kazi-
: d · d · db :d · , · · • · Słrollilllehva Demokratycznego do wlmmosm 1~-"' • • . 

s"ę prze nami za arna o u owy zru1no- w~lrn.o'SCI 1 <ÓWlllosc1-. tn . Stro ni . D k t . t • mierz w tresciwyim jak :i;wykle 1 trafnie u-
b . . • h . . Jesiteśm k-0nty.nuiait<Jnml;j idei Kościuszko1w- prywa CJ. n erwo . emo ·rn ycznc SI o1 na . . . . . ' . d ł ' . 

wanyc miast l ZDJszczonyc wsi, wymagają '.' Y • , . b d . . D ,__ &tanO<Wiisku ocli.ronv drubnei· włas;ności .~ htlcJ·n- Jęty;m przemO'W1etuu swoim a wy.czel'PUJą.cY 
• . cl ., • d . ] s·k1{lh. Pod haisłem •e·d'nosc1 w ru~emy emu-""a. · · • 'In h" b d 

tworczeJ pracy tru nosc1 gospo arcze, wie e . " ,_ . ł ' . _ tywy prywatnej o ile m.a ona na celu 11ile tylko obraz z ogo ego :proo ~egu o ra warszaw-
. . . . cię - za'.11.onc:zy mowe.a. 1 ;, b • •-d ,„ . _, 1 · . · · kich z · ·• br h -+ · ki' 

trosk nastręcza sytgaC)a _ aprow1zacy1no-zy- Nasitęplnie zebrał głoo l[XI'ze<l.stawiciel Strom- '."'~ ączme do ro l!ll yw.,„u ... ne, cez ro"\'i.D!ilez s : ruznaJOIDl1. ze a;nyc ze ""anow1s1 em 
wnościowa i braki transportu. Tych proble- n<iiotwa Demo'krntycznego, czŁorne:k Komisji Sipc- 1 u~bro og6łne. . . . . K~m1tetu Cen~alneg:i St:;. DemOlkratyoznego, 
mów i zadań nie rozwiążą wybory. Może im cjai1nej <J.b. Szczepa'lliak. Prel~enit z·robił ipl!'ze- !iasł-0 ~·racy <lila .p~nrstwa mu~1 ,zJ:ial'IIIl!omzorwac k1..~r~ domaga mę udz:elen.ia_ pTaw~ gł?su. mło-

d ł , lk db d gląd .prnc S<t.ronnictw DemQkra.ityCZJly0h pll'lZy dz1ała1nosć -,,15zystk1ch S'bro.nmc.tw. J.deą bJ0Jm1 dnezy ad lat 18. Nie mozna op1eTac Slę na 
po 0.~c. ty ~ _rro?ram 0 u ~":J· praca, odbu·Ćlorwte Ojczyzny. P.rze-dsfawiająic bieg wy- WJ'b-Orezeg-0, w<j~o być przeło~enie inte:esów prr.episach przedwojennych-stwierdza prezes 
spokoJ l stab1hzac1a. Tym własnie progra.- pm:lków p-o1Hycz.nych od iklęsiki wrześatio1wcj do Narnclu nad interesy danego Stronuic.flwa. Gallas _ k;tóre były celowo fa:h'ryk0<wane dila 
mem odbudowy jest program demrikracj1. chmnjli obecnej, zmróo:ł 11wagę na 111iehezip ieczeń- ~astępn~e ~ezwal d;> w.s.p.ółudz1iału w walce z uży1Jlrn sanacyjnego reżimu. Mlocjziei przed­
Demokracja polska pójdzie do wyborów S:two, jakie może wyniknąć z lekc.eważenia od- ~a~uz!cH;i,iru, h_a:muJącym_1 rozwój. gosipoda•rcz.Y wojel11la nie była może przygotowaną do po-

. -k l"d bl k R h •. _ ratlzaj.ącycb .się ruphów nacjonaJ1styc:zmych w i mszczącymi Slły po-terfCJlłllne Panstwa. Kon- . , .1 . . l't 1 dz" _ 
mocna 1 " onso i owana w o u. oz lJa N" eh 'V k ł k . „ . czac WiiZn·i'o's' olk~""'- ~a czes'c' ·edrnos',.; Narodu piawnego mys ema po 1 ycznego, a e is . . , . , . 1eancz-e . v y aza on1eczno·sc SO•J1ISZU ie _ ' ·•-J"' ~· J · v•' · 1 • d k ,_ • · . 
nle bloku wyborczego 1est sc1sle związane z Zwiazkć.em Radziec!foiim. Pol's.ka polityka zagra- Polrslk.P.ego. syiuac.1a uległa ra Y· a.1U1eJ zmnarue. 
kwestią programu odbudowy. „Kto godzi w nfoz·~a dąży do utrz)'mania jak na~1e1Jl;Szych sto- {Ciąg dalszy na str. 5-ej) (Ciąg dalszy na str. 5-ej) 

ważenia tej zasady zarówno ze słrony czio:nik6w 'S.tron. Demokratycznego 
antyspołecznych elemeniów, jaok orga- walka: z tym zł,em bez~ońllpromisowa 
nów wykonawm:ych Państwa. Wla.Zna w myśl cyt01Wa.nej ±ezy. Jezu nrourarnowe · Stronni1twa -oemohratu1zneno 

jest 
odt-

Prawon:qdneść i spr~wiedliwość podslawq demokratycznej 
.rt.wności i wolności obywnlelskiei 

żadna usła.\v~ ani ro.zporząd:zenie nie Ro'Zdz.iiał 3-cJ. Tie.z zamyka pun'k'.t nastę-

mogą zamykać obywateląwi możności do- pujący: 

chodzenia przed sądem powsechnym o-bro ,,8. P~ka łiskal.na winna się opierać 

IV. c« do sw<>hodnegio działania roznego typu ny naruszonego zakresu jego praw i inie- na planowej i oszczęd11ej gospodarce bud-

Tezy programowe Str-onnictwa Demoi!na· wyzyskiwaczy, usiłujących w konsel<wen- resów. żefowej i na sprawiedliwym rozł-oieniu 
tycznego jasno stawiają sprawę w rozd'Zia- cji natz:-..lcić masom dykialuTę poliiyczną Dla badania zgodności uslaw z Konsły- świadczen na rzecz Państwa". 
Je 3-im, :i;aty.tuł·owanym: „Stosu:niki wew- czy gospodarczą. tucją powołany winien być T1•ybunał Kon- I w ilej dzłed'zini.0 j1esl: baTdz·o wiieloe do 

nętrime". Czytamy tam: Ale j.ednocześnie derri.okmcjia, ogranicza. styfucyjny niezależn~e od sądownictwa zrobienia. Poliłyka f~alna p,r.zedwojen:na 

,6. SlTonnicfwo Demokra.iyozne słoi na jąc w ren sposób pełną swobodę i w·ol- iidministracyjnego". nie •odpoWiai~a dzi-siejszym warunkom spo-

st.a'nowisku że prawa i wolności obywa- ność w obrnnie przed wy.radzaniem sią jej Te wyi!yczne mają szc:i;egóine iz'lii1tci:iEmie ~ecznym. ·szczególnie niektóre k.aliego.rie 

telskie . kt6re zabez.pieczą uS!rój demulaa- w samowolą i swawolę, musi stxz.e·c czuj- dziś, kiedy długi ohes wojny rL·achwiał pracy il11teli!g;encji obciążone są niewspół­
tyazn~, nie mogą być użyte na szkodę te- nioe zasady równości. Zasada r6Wlności, poczuciem praworządności w lUJdz.iach, miernie ciężarami · P,Odalkowymi, dl:a któ­
go ustroju. Demokracja musi przeciwSiła· zas·ada obrony przed samowolą !o przede ki-edy obniżył się po.ziom mollalny, kiedy -~o~ ~y ~a:rhowe s1?sują całkowicie 
wić się wstecznym tendencjom ugrupowań 'wszystki~ - pilaworządność. Tez.y Słton. wojna przvuczyła niejednego czł·owieka do n~ycwwą dz.is a s1lkodl11wą skalę wy-

antydemoJa.ałycz:nych, kł6reby usiłowały Demokratycznego pud~reślają tę zasadę z użycia siły jako czynnika decydującego miar.u ipodafr~weg•o. , 

uży6 tych swobód poliiłyc:znych do oba. całym naciskiem.I w stosunkach międzyludzkich. Brak dy- T1e ~agadnileni·a dotychczas lezą odłogiem 
lenia rQlądów demokratycznych \ub zaha- „7. Stronnldwo Demokra•yczne widzi scypliny i samowola ujawni•ają ·sią jesz- a winny s'dtać się p.rzedmi·o.fiem szybkich 

mowania postępu społecznego". w pełnym poszanowaniu prawo :·:rą<luości cze częsio wśród organów pańs.twowych, g.nmtownych studi6w i decyaji, v.-ipr-Owa· 

Dem<ikr.acja ma już zbyt wielkie doświad - fandament, na ldó!ym opierać się musi nadużycie władzy ciąg.Je j·est jes~c.ze · j-ed- dzających zas<adę sp11awiedliwego rozłoże. 

CZ'9nie by dopuścić do działania swobod- zdrowy organizm państwowy i przeciw- nym z c.zęsio spotyka1nych przestępstw. nia świia4~ń oby,wait.eH ;na 1r~ecz P.ań'.· 

l1!9go grupy fo.szystQWSkie oz.y faszyzują tawi siEt sta,Mw:oz.o W.,&,Zelki,~ ~§~m pod· Zacłani.em pa,riyj p;oliiyc;myoh, l.l'agani;ąm .siwa. 

,, 
I \ 
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KOMUNIKAT ZAHZĄDU GRODZ UF,.GO Z.M.D, 
Zarząd _Ko.fa Gro<lzkiego Związku Młodzież~· 

Demokratycznej w Lodzi zaprasza członków 
i srmpat;yk&w n.a walne zebra.nic k-oła, o<lhy­
W8jące się c~ dri _!li wt() rek J;ał.dcgo miesiąca 
0 godz. l9, wi~cw ·<im w lo~aln Z.M,D, przy ul. Ok11pacfn nic-mi cl><t w P<> er. os!agn„ła hvł zbY·t d11ży p-op ·t na n'c;;io, duć nu~ka W 
Żer~~s~~ego 41, (w ~\Vl'lrrn)._ , : I n~l::.s1.cw "" mi11stad11, pi>\~''<'n . dcl;;t 

0n1c~11~ lipną sµ'ęcfnlno!ć - H\p. fWl r~<lnictwo hnn•łto. 
Na~bl1~ze zehrame o~bl"!7.~e się. w da 111 m1 rzony, V w:icn1ym · stop u zu1nie.jszyła w~. !ul.i rob<>tę \:I}' to fjT.ycmą; wlclu mh•}fnl. 9 kwietna_ b. r. Przy kole 1.stn1eią sekcje kultu- 1 zróżniccn.·anl~ społeczne. Dą7.no~j <k tpanta ków znowu od;plynęlo dot> han1'1u , w9.Pnnego" 

ralno:i-świalowa, dramnlyczna i sport<H·a. l S7.ly bowiem zdecydowanie w k"erunlrn \\Oi- c-,i;y ohohtPJ)i<l~·wa, h11, nnwet i1iNJa,1·n" 01'10. 
Zapi:sy. do poszc~ególnycJ1 ,,ekCJi przyjmuje jania kl'nów mi{,'.dzy p<>szczt.>gólni' warstwy, hy itlonów i. ru:łonkini" „t.D!fh Iife'u·· zn1ęły 

eodzienme sekretanat. czy J-Jasr, al•y, w wyniku zgdra:Cnic11 i zwięk się 'l\.'Y iEkanfom cia•tek i;.erożków. I lu]· 
OBYWA.'fELSKl C:Z\'N SróUłZICJ,NJ •zo11):ch nicch,.,.i osirisnąć mak.>ymalny p<Jży- ię żyło, że!Jy tylko airzeiyć. 

PRACOWNIKÓW GASTIW.NCHł.ICZi'YCH tek dl;.t ~icb!e, . tara zn•a<la: divide eł in pera. •'ajedl;~my ~!ę 1.iicdy I p<l'niei i ki, al<' za 
Cldul my I , i s ua:mfe, ie nie udało się to pol'Jll l"my się Je11if!;. W trudzie p·racy 

Spółdzie.!inia Pracowników· Gastronomicznych 'f1m1.c m · Pal ce złO'wić grubej ryby _ fizycznej inl1 ligP111ł przekonał .;ę, ŻE J\'~t i0-
w zrozumi<>n'u łMuh1otici materialnych z jakimi Qni.5Hnga a na p<>jawiające się tu i ów4z;ę I.im samym, tylko przewnin1e .1111JieJ spraw­
h<>Tyka się mtodzież studiująca na wyższych <lt'Ohn plotki agenlów, ]lizusów i J}()kmache- uym człow1iekfo111 jak 1·0!1ol11lk, docenił jc.Jn::ik 
uczeUnfach w Lo<lzj ,przyzn.ata dziesięć iiczi}tat- rów ~a1110 S[J-0lrczer'1 t \'O potrafjł-0 nastawić jego wysił~k twórczy i więk"zą zd.oln<•ŚĆ or. 
nycih -obiadów dla niez.amożnych. sludeT1llÓtW właściwe saki i wieć1c.:erze. Je...t 10 j·eden z naj ganizowania się. lloholnik ujrzał, że cztowiek. 
czloników Z.M.D. sma<eznc i ;p<>Ż}• ne. większych 1111sz~·ch 1mkce 11w moralnych, Nie „hia'tor~J>ii" rozstnł się ze szly\\cnym kołnic-

, ':ie n.ald)' z lł'%Q wydągat wn•i<1$ku, łe 
~ szy (~{je n sze przrcztwśp[ i P'f..< cm'J}oóo!, 
rorfov;j lm · e, t nowe, czy klasowe przc:l'faty 

is.t:nieć ie 'ut n~ nas nie dziełi, a wszystko 
łqcJ;y,' J<s1,c.ze przez cllugic lala „Genealogia 
tetatnii'j zo !" A11ik :i dNI. ~więtoch~ki o 
będzie w ~ .sce lekturą nk!lllal.ną i komecm•. 
"'iclri je 7.C:te uczestników wydziałów będr.ie 
czuło si~ .na ~woi«:.h urz~acb, jnk we własnym 
folv;aiiku l poro przciyje-mv p-owod:".i wi~ła­
nych, nian w Kr: l owie zroz1tmieJą, że 1:8 cz.Jo 
d kn llez} sję nie tyll,o osohnlka od Nlngi 
„dokło,i·n" - wv.wyż. 

\V w ·ni1Jm warunków i przeżyć okupacyj. 
nych po1~łębił się w Polsce proCf's dl'mok'l'a­
lyzn ·;, 7.Bjrmn g-0 rro7.umien:a 1i-0t·neb I łn­
lerv ó . Po szc~ ·u /nrnch wojennych rłojn:a-
11 w n11s llląclrość ·p-0tcczna i p<ltrrnba ustro­
ju de111J:)1>ralvcz go. 

Zarząd Woje·wódZ'ki ZwiąZ'ku :\Ho<lzicży De- mnie~ i [(li!llym, może l}Lko trudniej dostrze- rzykiem ' sl:rnąl olXll' niego na rlniówki;-, .cz~: 
mokiratycznej składa na tym miejscu serdeczne 1 ·~nln1 m o ·iągnieciem jest k<lrzy~ć, j.aką odnic- clo akordu, że jC'Sl stokroć bar<lz!ej swo,ski 
podziękCJl\\•anje Zarządow.: Sipół<lziclni, a przede- ;h~my \ i.lmlrk ·zajcn ncgo pn:en:.kania warstw " bHi:szy, n:ż „Ub rme11•('!he" 1 pe~cznmi, Rze­
wszystkiem jej dyrektorowi. · i .;ro<IO\\' ~k spokcmych. \\'arunki akupacyine micśln:•k stwierdz'.;t, le r11c tyJ:,o on jrsl p·rn-

Obiady są ~y~awanc c?<hie11nie aż do końca lz11.~1s.rnl , · ki<' rzęs!o I. zw, intc44;enta ~o d1!ktywny, a •:p~mius'.e:· pok;,· oslro~ć ~nrn- z jednej trony inlclgent „doslr.z st' i uznał 
roku a~adem1cki.go ~ kdku pr odującyc.b re- ze,t c:~ ~ . tronu ~ot~czasuwego „splen{

1
liil kow, które „r1;;e . Ś\\~1.c1 le-pdą ', . . . nil»hc:duość i fttnda(llCllłalne znaczenie pracy 

slauraeiach w śródm·1;ścm. · 

1

. ·0Ial1~1 1 uczc,1111;z_en:a w pracy ro,1•1111,ka ~ak oto latnnu \\~'.;os~on.e 1 lu!:;~~ o:'anc rohot11J:irn i rzrmiE''ln'ka bez ich bowiem pro 
ZLOT MŁODZIEŻY W SZCZECINIE 1 r~em1eślu~ .a. rzcmwslrn~, Lak czt;slo e-ksplo-1bar1e-ry spol_e~zne ob:~J~Y:'.) s.~~· a lll'. a.le~) n1. dul,<'lji upada w. zelka nadł>urlown kulturnfoa 

. 11h1J~CY swoich c~.eladnikow . i praktv_kantów, n )y_ r.ałkow1~1e. ,,Woro('fh .my ~.WOJDY 1 oku, z drugie.i slrony _ roJ .ł śmie~znoEć wezelkie-
O?z~wka111e. z1~mje poleskie na zachodzie bę-1 r111tsuil „'?11v.- Iowo 1·oz$fać si. ze S>\otm wor-1pr.cj1 ze z.w-1 ,kszoną ;iol ł r,nosC'Jf'I narodowlt go nn<lcił-Ow'1cczcli'ln-a, a wi~ i lakie"O, które 

tu młodzlezy w prastarym stow1ansk1m mesc1e J·~zlakenia, u:rnldn:onego w poprzr>dntch wa. 
tlą swiadk6;nE pierwszego ogóln~·P;<l'ls~·ie.go ~l~-1sztalem, 1 !al·o, że w dale!lum ,Valorlan<lz;c'' i pcleczną. JHld'[;icn .si~ crnrnscm wykształcen.ia i Io wy. 

S:rezecinie. . runkach uslrojowyca1 od stanu posiadania. 
Zlot odbę-Oz1e slę w dnfoch 12, 1:l i 14, ·wjetnia -

pod hasłem: ,,Oclra j Nysa g1·,111icami Pohki. 
W zjeidzfe tym b~dą r€'flrezcnf<>w11ne organi­
zacje młodzieżowe Z.M.D„ Z.,V,M,, O.:\f. TUR; 
Wici i Z.H.P. · gr e z od z ku " o " 

Odp:iclunie w slosunknch SP<Jłec-znych falszy­
W<'go cenzusu "y.kszlatcenla, 7,rcd11l,<iwan~e 
jeg-0 roli, mn znacr.cnie zasadnicze. tanowił 
on bowiem bodajże osta1nią ;u.i; :utporę ulrud. 
niającą soHdarność inteligenta z t. lW. t.wia. 
lem pracy w wakc ó oobrobyt i posl0p. 

Zarzą<l Groclziki Związku Młodz·ieżv D mo­
ltratycznej wzywa swych członków do· masowe­
g<> udziału w xjef.dzie. Wyjazd S·pecjalnym po­
ciągiem. 

W dniu 19 bm. odbyła sią uroczystość pr:zrdości swych szozyinych zadań wśr6d 
oiw1nc1a i pqświęoenia s!oł6wki Brnniej ludu wiejskiego. W 'willd<1m-0śei ogółu miejsc11 VI ystki<.'.h da. 
Pomocy sfudent6w Wyższei Szkoły Go- U stoś' , i enia siołówk· miała ·nych c1,nzmów w coraz \vt!ęksn·m stopniu Zakwa~erowanie i WJ'ŹY'wi.'e-nie bezpłnłne. 

Zf!łoszema na zlot w z zec·nie przyjmuje sr­
kretariat Z.M.D. uł. Żeromskiego .U, eod.z[ennie. 

spodarstwa Wiejskiego w Łodzi przy ul. . r~czy c Pi~w ~ 'publicznęl dekla- 1.ajimnje jedyny słuszny: użyteczność sp-0łecz-
~!e.1.ana Jaracza 4. Na uroczystol6 przyby- :~lłf z~~a~:a~o~v: n si~dentów te' uczelni. na, 1\·Iko l<"n miernik ,iest rac;~malny. Stoimy 
b: p~or kl.or pr<:Jf. M~ycho z gronem pro· i dłus~ni; podnidsł w swoim pizemówie· I "'s7 .. ·c · ua usługach me jednej wri lwy: czy 
t~sorow, prze~siaw1c1ele Za!ządu Brat- niu ks. Rostworowski że każde poczyna- !dai;y lecz na u lu~acl1 ca_łeg.1 1po1<"czenstwa 
n~ch Pom~c.y._ 1~nv:ch uczelni,. pBzes B.ri;it· nie ludzkie nadaje się do jego uducho- 1 w-fl~l>rze .zrw:um1anym ;ntcres1e t~k ~las. 
nia~a Jai;,.ńskt l hczna młodzie~. ?ośw1ę· wiania czego sprawdzianem była wł: śnie nym pk ogolu, st0ramy się Jiyć dJau uzy>łe-

TADEUSZ SŁUPECKI. 
, 

BOG WOJNY certta dokonał kapelan akadem1ck.1 ~s. 1 u ·~ysf ść czul 
Tomasz Rostworowski, który .też wygłosił a 1 0 

· • 
. . . okolicznościowe przemówienie. Obok prze- MARIA HILAROWICZOWNA 

Gromam1 mych spo1rzeń wzniecam b!ys- mówień prof. Moychy i prezesa Bratniej 
kawice, Pomoay W. S. G. W. na uroczystośl: do-

pioruny zahuczą- gdy zmarszczę brew- żyly s;„ nrodukcje artystyczne (Hodor 
jak upiór na św!ata slądę tcliawicy - sk11zy ·ce:, Przyłęcki fortepian, Golc §plew), 
przegryzę - a n · :o · ·; eraz r~ytowany przez siuden-
i czerwoną pić będę krew. ta Balmskrego, ktory był zarnzi:m jego 

· !\Uiorem Był to pr_ogrnmowy wiersz siu- Zrzeszenie Prawników Demokrutów w 
W krwi skąpię ~ w krwi utopię świa-t - den16w W. S. G. W. stwierdzający, że Polsce, począwszy od mac; 1b. wydaje 
pożogą mordu zmysły zapalę - · ?Yszystkich słuchac,:6w ~~i ucz~lni łączy miesięcznik „Państwo i PrawQ" pośw.ęco­
... będq się w gruzy wielkie miasta wal!ć 1edęn . zasad.n czy cel. k.orym ]~st pr_aaa ny zagadnieniom z dziedziny prawa i e· 
i brzuch n!;l ~uzdym odcmku ~nd P~mesien!Elm konomii. Z tre-ści pierwszego numeru po-
b t osw1aty i kultury wsi polski.er. Tn:eba dai'emy· 

ra u 6 · k" k d · · · · · . p~~zna • e ~ . ie.nm u_ ~ mes1?n1R Wacław Barcikowski1 Cel I zadania pra-
rozpruJe osw1~ty chlopsk1e1 w1el~ ~1ą robi, _ale 7asz- wnictwa demokrntycsnego J6zef Litwin: 
bagnetem - ~e Jest za mało wszelk1e1 .J?mcy 1 sluden- Recepcja prawa polskiego na Ziem;ach 

Alek&ander Płaczkowski. 

bądzie syslema yc:mie publikowane Orzeaz 
nic!wo Sądu Najwyższogo. Poza tym pismo 
.:nwiern j s cze nasiępujące działy: 

Przeglqd usfawodawslwa, kry.tykę i prze­
gląd c asopism. 

Cena I egz. zł 55. - w prenumeracie 
zł 150 - kwart.ilrtie 

Adres: Łódź, p· otrkowska 179, tel 180·18. 

brat/ c~ ~ S. G. W. p~zygotowu1ą s,ię go. spel· 0dzysknnyoh. Henryk $wiątkowski: Z za-
I}!!;lma tych md~n .. W szc::egolno~c1 \'fY• d · • n wea praw: . !żeńskiego. ó Nie spoczni; auał spoleczno-osw1abwy przy feJ uczel- ka ~l~n °4 ~0 1 ma . . SE NSE Fii \10\\'E Dl,A CZłA>NK W Z M.D. 

aż dzieła luwawego nie Bkończę i mn na celu przyf!Ołowanie działaczy nz1m:erz • mrot: Sądownictwo ud' mi- Znrz d Oro1 ki z. M. D. komun'ku!e. że }uż 
a.ż świat sic zachłyśnie okrzykiem grozy- oświatowych wśród ludu pohtkiego i jest s•racyine .a. Ra~y Narc~owe Wacław, z 1· w najhlli~z:Ynf cza">ie bcda sie odbvwalv w 

- • - - _ _ _ pierwszą !(?go r d2aju instytucja przy ber: , Undikac1a przeRisów 0 uzna.mu r.a I alu .'lro11.1.ctwa Demokrat ·czre~f) przy 11!. 
. d I . h I k d , I wyiszej sz ·ole rolniczej w Po sce p ogra- zmenego. Jan J11 _.,Sb Lif11uer1 Uvt11g1 z po- p otrkowskieJ 9 zamkn!ef>e ean e fihno e dl 

gdwtaz oMm w mg a1wi_cacW· . ąlki roWgI p qczc. mu tego mlodzieśy nikt nie narŻucnł unl wodu wprowadzenia I Księgi Kodeksu cztonków ; s:v111fJ tv! ów Z w·nzku Mf d · 
g Y z ar.sa ewa UJę 1e m ozem i dd ł p '- · · P t w1.1111· N1·e~p rna,.. E ·11 Sta Rap • ' 0 z eży JA _ ~ e ,P~ awa .. r.iewn~me są ro synowie os P.po a. w o. ,!f!· m ~· · Demokratrczne] Vstęp herolatny. Wyświet-

1 corki chłopskie, zn:l]ący dobrse potrze- paport: Dwuinstancy1nosc w OS!\dz1e kar-. Jauc lJ dn r.aró\V!IO fillllv naukowe Jak i ro:r;· 
krwawy BÓG WOJNY/li lby i bolączki wsi i wauli oni w progi nym. Orz c~nic+wo Sądu Najwyższego. Ir:-. wknwei. 'l!iż~z~r h !nJormacii udzlela sekr ...... 
1943 r. ±ej uczelni z zarnłnrem wypełnienia w Po rnz pierwszy w :Br;.lsce Wyzwolonej tar'at z. M D. 

T. Kerperłi c ~rwonei. w rękach gr:rne.ty i kRrabiny,lpn:ykładem i mow1 nawet„. dowcipy. 
a w sercaah„. w sercach m~ło~ć Ojczyzny! 1Upiorny hum-0r w obliczu śmie ci. Prz:v­

Twnrze cho6 młod.,.ieńc7 e, pownine, rv·/sz&dł meldunsk, · źe '"!!ą otoczeni. Osta..tnia 
1 sy t żnła, zaciEJle \vargi i dziko plonące d1oga ratunku cr.yll wycof nie. zamknit:-

_W _którą~ tam z rzeidu rocznicą Po':'Y'sln·ly:ra" śmi~sznie wyglądała przy jej wątłej ocz, I · tn. K.1pral -biera p ru zuchów. patrzy po 
ma S1erpn10wego, na cmentarzu woisko- 1 drobnej figurce. . Powstnńcylłl Przyszli w samą pora. N!~- nich i choć nic nie mówi, cni wiedzą, 
wym( nad jedn\ z mo51ił ktoś klę_czał. ktoś I W chwili gdy n i~li wychodi.ić. otwo- przyjaciel pod osłoną czołgu dos!ał się wiedzą, że on pyta: Kto p6jdrie'? .,Orlik" 
m9cl}1ł się, a po.-em osunąwszy ;1ę r:a ~a- rzyły sie drzwi i na progu stanął żoł. pod. czujki,. cofnął je i tere..: wfoe,kłvm 1 wvs!ąplł, - .Ta P?idit. zawindomią chło­
m1en przy mogile. ten k1cś zamyślił się, nierz. Młody chłopiec laf moża osiemna- <'~fdoem usiłował • zdruzgotac placov;~1 ! pakowi - Czy się pr~e~rz,esz'? •• - ~.11;1-
za'\umał.„ a 0 . cz~m '? I siu, ubrany w długie buty, skórzane spod· Siła wroqa. wzmacniał~. slq. c.oral bardz1e1. szę - , f~rn d<1 nekł ."9 li.k i k:o,1·o usc1-

Noc :r:;onura l ciemna, Krwawa łuna po-lnie i taką też bluzę z tyłu lekko marszczo cora?. bliza1 podch. odz.1h N•emcy, Ml dylsnQ} d1on bnita. Cz.y1es oczy pn.rzyły CLas 
zar6w rzuca z_łowieszc~e refleksy na gru- ną. Ciężki chelm osunął mu się od SZ\ b. }?rlik" klęczał. przy, ,e kaemie i z za?ią~o- j<i~iś, w miej~ce gdzi,e ,w wyłm:nie muru. 
zy domów. Lezą one c1ch . zburzone bom. kisgo hieEfU nn tył głowy ul< zujac pukle scią pruł w C1f>mn'.)sC, co trochę zmienia. zmknoła s~czupła p0s.~c. a cz~ ieś usta 
bami pogrążc;ine w bólu konającej sto~i- j··snych wło~ćw. · . ja? maµ~.-ynv„ ~ s {kiem wyctar•ownła w 1sze~tały lil'ldlitwq prc~t . i;olnhmką: . -
cy, 1er,o kommy cz.a:ne. opal<>ne, pną s1ą I . . , · go:!') rak1e:!s. sw1e'lr>a. Pan.e, błogosław mu !„. I olo w godzmą 
ku gónze, nn kształt rąk wyc;ąflnięiychl Ten. :.-ołmerz t-o brat dowo ,cv. N_ P,OW!JO P'sła się wyżej i wvżej. by w końcu potom ustał terkot k1n·1binów, przycichły 
w niemym błaganiu i rozpaczv. Cisz n jest, ch

1 
ąim by ter.a.z kr~.vknął nan po 1rn1emu, rozbłysnąć Wfzystkimi k<>lo.r. rri tęczy i I gran. aty i iylko zgliszczn docrasające mó­

tylko gdzieś bardzo. daleko słychać gder. a e i;xi~uewnz s~uzba wymag·i.ła wrącz w tysiącznych iskrach opa'ć na z!emiq, wiły o nie<lnwnej walce. Mówiły też o niej 
liwy terkol cekaemu, Zdnwnłcby się, że czeg s mneqo, więc młody C?rlrk sta.ne:~- Pot m cim nnść jeszcze większa niż pned ~ •wnrze chło ców i te ~erca, kt6re biły w 
nic nie ma prawa mącić spokoju tej nocy, 5 lY przed brufęm w po:;iaw1e f!Dlei;yfeJ. tam, lecz nicdlug0 . Dl'uga rnkie•a rozświe- ich piersiach jak dzwony„. $piżuwym od­
sierpniowej, Od CT.nsu do czasu błyśnie ~ł?•~m przeiywanym. za ZI".'fJC~ema, tre- tliła pole walki, za nia trzecia i czwarta. d{więhem ryS(')WU y kontury zwyciąstwa. 
qd7iaś lufa karabinu, lub nasunie s'ę s,c1wie :mpor!ował o iagrozemu odcinka. dziesiata, aż wreszcie jedna upadła na l:tc6wką ocalił wledy „Orlik". Młody 
miądzy gruzami jak:iś Postać mglista, Na I apr;al_ wy.szedł na. korytarz by wydnć cłach kamienicy Ktoś krzykn!\ł: ,Pali się! pows!aniec dost. ł za to krzyż. Za poświę­
kwaterze jes·t spok6i. Zluzowani townrz:- ?~pow!edme zleceni~, gdy ,naale ro2pq. 1rfoś za'woł:ił: wody! Niasie y, nie było cenie swcje, zn 7h::enie żvcia na ołtarzu 
sze pokrzepiają się snom, by po trzech ra.a się ?urz~. ~-fok1 g;:mato:-- ręcznych, na ro cza~u 1 ta qarstka zPłcgi musiała Ojczyzny, d 1s!~l Krzyż naj aszczytniejsrv: 
godzinach. xasłfjpić w sluli:bia tych, co poc~ęły ziewac siq z nnszczel~1wanlt1m I:a- ut zymnć p1 acńwkę. Nie było c~asu .. Tmd drewniany. li wizerunkiem Boga!„. - W 
tern1 czuwają na po•iernnk:ich. rnbm6w maszvi;owvch, świst poc.skow no powiedzitć 'nk dłu~o to trwało. Pakt, pow żnej ciu11y sfnł pluton w postawie. 

W pok-0ju służbowym pochylony nad przeszywał powietrze. ze p::i.liła się c·1ła kamienica, Że płonął · .:::zy wszystkich iwró;;one były na napis. 
papie•nmi siedii. mlr.dy człowiek w ran- Zdnla basowały armafy. bunkier powoi ńozv. tlliło się ubranie na Zwykłe. kredą pisr.rte słowa: Stlzelec Je. 
dze kaprala-podch. Dow6dcn pl .oówki. W A NUystko to rn:uem ·tworzyło dziwną chłopcach, eh łmv ro-::grzane par7yły gło- rzy Kamiliski, pseudo „Orlik" uro .... Pod· 
głębi pokoju polowe łóżko Siedzą na nim melodiq ,z.naną do głębi jedynie tym, WY. a atak ciagle !rwał. Twarze czarne chorąży nie mógł czyJa6 dalej, nie miał 
dwie młode dziev;czynv. w zam'Yśleniu co z jej t. k•em szli do 'ataku, melodię od p1ochu i dymu. znłzawion~ oczy pn- c;ty, Spuścił głrwę, by nie poka1ać, że po 
opa łsr.y głc-Y.ry na rqkach, z trudem śmierci! - Nn schodach' prowadzącvch do frzą i.„ nie widzą. „Orlik" wciąż klęczy !warzy jeg opłyną łzv, jak qroch, wiel-
zwalcz-sją sen, TG> I czniczki. Sknypl1ęło kwater rozległ sią ostry gwizdek. Vv dzie- przy erknemie. Krople potu żloł-ią w brud kie... Izv. - A przy kclacii 'ktot. zauwa­
krzesło i młody człowiek wsr ł. Przeciąg- rai sic:i nnirEJ!nie do uszu śpiących. wni· noj twa:i:zy bruzdy, nadając jej W~'raz dzi- żd: D7ir, <m, a jutro kt6 egoś z nas tu sie­
nął się, ziewnał połl:i~nie, n nnstęµnie bio- kał do ich za.arki snem świadomości roz- ki, sh1szny„. Zresztit straszny jest ,..,. tej d7ących, nie h d •ia. . I urwał. ze • smut­
rąc „rozpylaCl." dn •oki, obwieścił jedne; p1asznł marzenia i budził! Sygnał pobud- chwili każdy r. nich. Nie lqkają sią śmier- kiem zw:e·uijąc g o·:.rą, - Gdzieś w d11li 
z dziewezyn, że icll). na , o 1,~h6d". Ta o•tn! ki nocnej sy nał nlnrmul M'gi"'m ustawił ci, nle„. placów al Muszq ją utrzym·1ć. nr·1ly pie'ń w:ec?orną pepesze i sfeny. 
nia podniosb się i leio wym ruchem przy ;;· sz reg prr.ed dowódcą, Sen zniknął z muszą i u!rzvm~ją, !:ik im dopomóż Bóg! Tuż za oknem bzyknęło jnb~ zbłąkana 
pięła sobie rewclwer. ś!icma była w tej 1c-czu bez śle_du. Na komendę: Biegiem Młody dowódca sa~l prowadzi akcją, Jest,ku!a i„. nic po:a tern. Tylko wiatr wył 
skrn~i:iei gr.<'nat?wej . spó-l iczce i slrze-1 marsz. ruszvh m1Pf7 '·1 . na sia:n isb. ~ Wsządz'.a; niepr-yjemn~e i 7.dawał ,sią m6wić szyder-
leckLe1 .bluzie z;elone1, Ogromna „splu· Na głowach, chełmy błyszczące w lunie Podme~a do walki, zachąca własnym czo: Powsiancy, powsian~yf ••• 

I 
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Nr 14 TYGODNlI( DEMOKRATYCZNY Str.$ 

STANISŁAW BARYCZ 

Pobyt marszał.ka Bro.11-Tiło w Polsce do- „Mlady front" nie je5ł oczywiście jednolity, dla odbudowy krafu, kulturalnet 1 gospo- Młodziet polska ma niestety złe przykła-
J>rowadził do objawów serdeczności pol- skła?a się z katolłkclw, członl~ńw kościołli darczej. dy w tym względzie. Patrzy na rozdżwię· 
ska-jugosłowiańskiej, któref sympłomatycz- narodowego, synów l córek inteligencji ki,' na uparte szkodnictwo łamania wspól-
ne znaczenie jest wielki ef wagi nie tylko mie.szczański€'f ł drobno-mie ic~ańsklch rę- A u nats '? Nie mo~emy niestety pochlub1c noty ·twórczych wyś\łków. polskich wśród 
dla trwale przyjaznego stosunku obu kro- kodzieln!ków, chłopów i robqiników a jed s!ę rezultatamJi tak owocnej pracy w sze- starszych. Patrzy rfo upartą wa.lkę"polskieł 
Jów, lecz i dla uwydatnienia twórczo- pacy nak, gdy chodzi o łączność wysiłków, · o regach młodzieży polskiej.- Różnlce poglą- emigratji wojennej z r>riQ.stwem i rządem 
flstycznegą charakteru owe} „tlax slavi- solidarność narodową I na terenie między-· dów ·na świat, środowiska, zapatrywań po- własnym. Patrzy na ob_niżanie powa~i tego 
ca", której nie doceniać w Europie może narodowym młodych Czechów i Czeszek, litycznych, wciąż jeszcze stanowią przesz- ludowego r,y,.ądu wśl't'ld swol<;h I obćych 
ten tylko, kto ma oczy ku patrzeniu, ale front ten jest jednym frontem - od pastę- kody, niekiedy nie do przebycia, dh1 więk- przez ex-obszarniczych I ex-kap1teli11tycz 
nie widzi, czy nie chce widzieć, zmian zha- powych katolików poprzez demokratów i 1zości w róż11ych odłamach żyjącej mło· nych ojców i czyni niemal to samo we wła· 
m:iennych w uk~ztałtowahiu nowej Europy ludowców aż do socjalistów i komunistów dzieży na wszystkich szczeblach. stosun- snych szeregach ex-obstarnlczych I ex-ka 
Srodkowe} po drugiej wojnie ·światowej. - je~t „mladym frontem" czeskim„ W tym ków społecznych l wykształcenia. Zfazdy pitalistycznych synów. I to się musi zmie· 

Ale ta „pax !lavica" wymaga koniecz· i;nłodym lesie przyszłości naro u ·czeskiego młodzieży. polskiej - to Zfazdy wciąż je· nić. 
nie, aby i między Polską i Czechosłowacją nic, lub prawie nic nie fdz.ie· na tarcia wza- szcze różnych frontów tef młodzieży, nie. Starsi prędzej czy później odejdą, jut od· 
zapanowały wreszcie analogiczne serdecz- jemne, na „potępieńcze swary"; wszystko zaś jednego „młodego frontu", Jaki min. chodzą W klimacie swych dawnych wierzeń 
ne stosunki. Nie z naszej winy sprawa roz- na uniłJl'llie (łącznie) ujmowaną pracę Swlątkowski widz.lał wśród Czechów. i wspomn'ień, obcych nowym czasom 1 lu-
clęcia węzła gordyjskiego granicy między dziom. Ale ich młodzież - pozo&tanie. 
obu państwami przedłuża się w nieskończo- Ona przecież musi żyć w nowych demokra 
ność. Dawno. powiJ;tna być już roZiłrzygnię •i • • i h tycznych czasach, •musi !Się przystosować 
ta kompromisowo --dla wspólnego dobra, I I o n IJ ar a I o w r n o tvy c do nowych stosunków, bo Innych Już ·n[e 
jak to z nieprzebraną i niekończącą "się będzie a przeszło$cl frondą i zaciekło:lcią 
cierpliwością wciąż proponuje mln. Rzy- mus •• ro· ci c· i mi e c , do p I a k; patrzenia wciąż wstecz oczywiście przywró 
mowski. i:t A cić nie będzie mogła. Ona w końcu będz.!e 

N . . . musiała gdy chodzi o ogólny podstawo-<ie jest rzeczą ws~azaną, abyśmy od na- W r. 1939 było zarejestr-owanych w Polsce m1ecł. Pot~k1 uc:rnny, i.mzyk, literat, dzieinni- , • .'. -~ . , , . d 
s.11ego zachodnio-południowcgo sąsiada u- 13,!M>O.OGO r~<liioaparatów. Obecnie jest jeb tylko karz, nauczyciel.I nie ma radia, n:·e ma go ro-! 'lVY chaiak.er dązen, u.h.rorzyć J~den mło .Y 
czyli się uporu egoistycznego, sprzecznego 170 tys. Przesz!o 1,000.000 aiparatów lampowych bot.ni~ a.ni chłop, odcięty często na dalekiej wsi postępowy front polski 1 wszelkie zrozum1a 

i :pr.awie ipół m:liona detektorów zrab-0wali -0d życia politycznego ~ ku1luralnrr;o. Swoje łe róź.niczkowanla przeprowadzać już w ra• z sprawiedliwym rozstrzyganiem bratUich N' n c 1 a;i...· ·k b · ' uuncy, wywożąc je do ·. zeszy. .ztery rad:o- rac10-0 .uJ<m:u i oddali, o za posiadMne ich mach tecso jednego frontu. 
sporów międzynarodowych, ale w wielu staoje; w Tc.runjill, Pozn1111in, Lodzi i Wnrsza- T.Hlilczas L>kupnc)i groziła kara śmierci. " 
innych wypadkach przykład czechosłowac- wie zo.,sl;a.ły rupel'nie „n:.szcwne przez wycof ł . . . . . . , . . Im prędzej się to stanie, tym lepiej bę-
kl·, w soczególnfl~C' pr' zylcład cze•'"', dO- jących się Niemców, radiosla•Cj"a w K1rak-0wle - s U<:h~ radI<ll. zat~ 5 Illll{onów Ntemc6w. z bez d le' dl"' cnłey" niłodo1'ez·y polsk1'e1' i dla 

, ,_ ~...-" '! • oKI !:> ltSzkodzona. b~ 5 mJ.lj, aipara~OW 1,000.~~0 ;należy bez,s•j}Or- Z. i u u " " 
dzien Jest uwagi I zastanowienia. Podczas p d d p 1 b k d" „_,_. .

1
k. 111e d-0 lllas. Powmny wróc1c do Połski' Taki konsolidacji naszych wewnętrznych sto,un-• -0 czas, g y w o ólce ro· ra jOOu!ul-OTn1 ow · , . , . · · . . dl b . , swego ostatniego pobytu w Lodzi na Zjez-1nie ty1ko dla osób pryw.allpych ale ,: dla szkół wniosek uohwelila ogolnopo_lska I-.olllferenc.la. kow, tak wr1żne1 a od udowy s1Inet 1ącz· 

dzie sędziów I prokurntorów, mln. Swląt- świellic, insty-tucji, porlczns gdy br~k na,ijpry~ Rnd!-0wa, które sję odhyla medawno w War- nośC'ią wszystkich swych synów i córek -
. sza.wie. p 1 k l d kowski wygłosił dłuższe przemówienie. J~- m1tywm.iejszyoh cp~em urządzeń teclmicznych, o s I u owej. 

den z znamiennych ustepów tego przemó- ~emcy posiadają wspaniale, now<Jezesne radlo- Sipołeczeństw<J rpQJl~.k:ie żąda zwrotµ zagraib:o- A w.tedy z dumą i radością patrzeć hę· 
. • , ł stacje i iprzeszło 5 m'.li<Jnów ra.dioodbi<JrJii:ków nycłi radioodbiomilków! Należy nmjemać. iż 

wiem_a ~!~!ster Spra~1ledllw~ś~l poswięc! (w samej st.refie amerykańskiej 2,500.000), t. zn. rząd p-0lski zrobi wszel!kie starana, aby rewi111- dziemy na „młody front" właisny, jak to ju~ 
budu1ące1 s0Udarnośc1 mlodz1ezy cze'Sklej, 34 razy wl.ęcej niż obywatele p-0iscy nmed woj- dykacja polski~h radiodbi-0mików wstała prze- dzisiaj ciynią Czesi na Zjazdach swego 
na której Zjeździe w Pradze był obecny. ną st-0sunek ten wynosil 1:10 na k>0rzyść Nie- prowadzooo. · ,,mladego frontu" w Pradze. 

O. 
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(DOKOJ:iJCZENIE ZE STRONY 3-EJ) 

onfer n ja kt u Stronnict a Demokratyczn go w todzi 
(Dokończenie ze str. 3-ej) 

ZW. B. WIEŻNlóW POLITYCZNYCH 
W PIOTRKOWIE 

23 marca odbył siEJ w Piotrkowie pierw­
szy wieczÓ! ze.społof,J. Polskiego Związku 

MłodzJci dzisiejsza jest dojrzałą• Po 31;e§eiu nc>ŚĆ romzerzania działalności partii w terenie. polskie - stwierdza mówca - nie jest przy- ByłY_ch ,Więimf;iw Po.i!ycznych. 
latacl1 traglc:ąiyeh zml!gań z okuplintem. Nie Mamy tworzyć nową rzeczywistość, a do tego gotowane do zagadnli.eń politycznych. Musi je- . Wkcz$1 · z.~ak~ Prezes Związku ob. F~ar 
mozna ju~ .os?wnć do nit;! st!i~ycl?, .przedwo. po~ri:ebny jest .Liczny i wypróbowany z~stęp d~a~ zdobyć okre~loną ~nię dziala.nia i zro~u- ~~::slnicy1~b~zJ/~: drOC'RX~cki~r~b~K:~~ 
jenn_ych. kty~er16w. _N~lct.y ~ę JC.ł prawo di1ałac.zy pa1<ty.i11ych, którzy by zakłada11 no- llllec konsek-wencJe polityczne: • .Ply:n11c z zy- puński, ob. Węgor~ewski, którzy roztoczy. / 
wspoldz1ałama w iy01u pohtyc~ym i w We koła, propagowali idee demolU'atyczne na- era. Str. Demo.kratycz.ne mus.i rsc po tych, kt6- li przed pu:blic~no§cią obrazy z przeżyć w 
kształtowaniu powujennej, nowej, demokraty- szego Strmtnietwa. Władze pa.rtyjne, komitety rzy zajęli stanowisko bierne, wyczekujące. Je- obozach takich jak: Oświęcim, G110ssrosen, 
ernej rzeczywistości. wojewódzkie muszą pilnie śledzić i kierować steśmy najbliżsi dziś tej rzec.zywistości do 1.i;ó Mafthausen i inne. Obrazy te pełne tra-

Dlatego ·- mówi prezes Gallas _ my, jako życiem organizacyjnym. rej ,dążymy, Dla osiąg.ruięcia jej potrz~ba jed- ~i~mu i pra".'fdY ws}~ząs:l'.ęły publiczno-
StrOJ1.nietwo Demokratyczne wypowiadamy się W zakończeniu m.,,,"1'. Zagórski wezwał człon- naik zmobiliwwać całe społeczeństwo. scią do ;Jłębi. Dr k~ozycki i rec:ytowrtał iwła-

. · 1 ' d T · · dz' l · sny utwor o wyso im Poz omie a ys ycz-zha pdrzyi;naniem JeJ pra.wa głosowania w nad- '?wh odo .;:aJ i:znieJhsze_go uk ~ad u .~ .:m1~a- N . . b . i· nym. Publiczność przepełniająca salę wy-
c o zących wyborach. ~1ac"_ ' ywaJąc~c ~~ w. az ą mtru~1 ę. a. a.stęp.nie z>e ram poru.sza; spra~. gosp~- słuchała cał,ego wieczo-:-u w niezwykłym 

aamem ·tych semmar1ow Jest s.i:koleme prele- dareze, pomocy UNRRY, działalnośc1 ławn1- sukpieniu. żywo rea9-ując na apel do 
gentów i poglęPianie ich znajomości id~i de- ków i szereg innych. PodkreślanQ wielokrot- ofarności na rzecz wdów i sierof po za-

POLITYKA ZAGRANICZNA mokratycznej. nie k-0nieczn<JŚĆ dalszego uaktywnienia pracy mordowanych kolegach w obozach . • Dalsza czi;iść praworonnia prezesa Go.Hasa Po przemówieniaoh wywiązała się ożyw·iona posze~gólnych członil.tów Str. Dernolnatyczne- · Dals.ze odczyty są w przygotowaniu i 
. tiyla poświ~cona polskiej polityce :rngranic:i:- dySkusja, YI której głos zabiera.li, między in„ go. Na za.kończenie, zeJJ.rani uchwa.Uli na wnio napewno . sp_otkają się z niemniej gorą­

nP.j, Naród - stwierdza prelegent ~ kt6ry nymi: prezes Koła ~ró<lmieście - ob. Sz.e.zepa- sek mgr. Bonieckiego rezolucję, wzywającą cym przv1eic1em. 
poniói!ł tale wielkie ofiary Jak Polska, ma peł- niale, mgr. Boniecki, ob. prof. Hilarowiez, Zarządy Kół i oddziałów do zorganizowania .w czasach .. ~i~dy po s~o~cz<mej ~oi­
ne pi•awa do wpływu na pol!tyke międeynaro- prezes Gallas. Ob. Świątkowski w dłuższym zastępu działaczy politycznyC'h i przesłania me zaczyna 1śc w mepam1ęa. stras'?hwe. 

· - " ' · · · · · · h · K "teto · w · ._,_, · któ·· krzywda wyrządzona Narodowi Poli>k1emu dową 1 ma prlllwo do S7acunku Tvmczasem przemow1enrn omawia .sprawy zagnunczne, 1c spisu· om.1 w1 oJewo„unemu, · ty b b , k" h k lt 
1 

'-·-" 
- · • ł h c h6 p I k" b d • · . dl b St D przez nr arzvns ie . u ur regerovv , Anglia odnooi się do nas nieprzychylnie,. mie- zw aszcza zamac ~ee. w na pr~wa ? s _ 1. y ysponowad ntrn1 a potrze r. em<>- odczyty takie, naszym zdaniei:n mają głą-

sza się w nasze wewnętrzno-państ;wowe spra. Jego ~pel 0 bardzie.i zywy ud?aał w zycrn. kra.tycznego. boki sens i 'powinny odbywać się na te-
wy. Stosuje się do nas podwó.iiią politykę. Stronnrnt;wa został nagrodzony burzą okla.- J. Teski renie całego kraju. 
Podczas gdy jednd iirzedstawiciele władz an- sków. Bardzo życzliwie zostało przy­
g!elskich chw~la nasze boha.terst"\\'o - drudzy ięte przez zebranych wystąpienie prof. Rappa. 
wtrącają się w ·sprawy Polski, usiłując wyzy_ porta, czofawe~-0 p~blicysty Str. DemoJa;aty­
skać je dla swych interesów. Należy dążyć do cznego w Łodzi. Mowca sprecyzował mysl U­
w:zimoenienia naszej pozycji pośród narodów tworzenia konstytuanty z punktu wid·renia pra 
świata a jednÓcześ'iiie godnie reprezentować wnika. W s,prawach pol!tyki zagranicznej pod­
swój kra.j.· JednocześtJ:ie ·nalęży zająć liardziej kl:eślił 1roniecrJto8ć .roz~er~anie. za ~ranfoą 
określone i stanowcze irtanowisko w st<Jsunku wiedzy o Polsce, UJawntama poglądow na-

Akademio Str. Dem. w fabryce 
(Ifoko:i1-cz~nie ze str. 3-ej) 

W dalszym loku zehrania p•t~z~mawiali .ob. 
Augusty.niak z PPR i ob. Swiątkow kij ze Stron. 

,F-my Stołarow" 

da niesłusznych roszczeń Czechów. szyeh na terenie międzynarodowym. Propa: 
N . , . "ł b h garida polsk!.I win.na, wzorem państw innych, nobwa Demokratycznego. astępn1e, n;owca zaznaJom1 ze ranyc z b. ć . te R d ONZ· N 1 · 6 · · 

ne, jak i 2bforowe. Zw.racając slę z aJpeilem do 
matek nazwał je - irzeihiarkami 'duszy s<poł&­
czeńsLwa - i przytpomnjał o odipowtiedzia:lnoścl 
i ob-owc.ązkaclh jakie to miano na nie Wiklada. 

dalsza cześcią obrad zjazdu w Warszawie. 0 Ja 1 . r~1: a Y . • a~ ezy r. wnie: rea-
N dm•. .1• ·--' . . u . . 1 . gować 1nlme1 na wszelkie proby m1esza111a się Ob. SwiątkcnY5ki w swej n'.epospolici.e cieka- K<Jl1cząe przemówienie. -0b. Swią;!Jk-01Wsk.i za-

i.-. 1em, m1.,,,..zy !Illl1ym1, o znaniu Jane · . . 1 • d · ł · ł ' t b d ·e oceniało iprace Komitet Centralnv. """'. a2'ił dla ,,'I'v. godnika De w sprawy wewnęt. rzne P~lskr, . • weJ i w.n· d[wej iprzemaw1e, przepr-0wa zaJąc z;naczy, ze spo eczeus wo ę z.i , . 

l t 
"Ł ··, d • .. dl j ·--" 

1 
t . Prof. Rappaport omawiał dalej koruecznosć analogię m ędzy dzjsi~szym b:egem w1'1Paclków St:onn}otw nic ze _słów, lecz z c_zynow. R~al;ri• 

mo era .ycznego w o 71 1 a . ego I=ia t ora . . . , . t l'ty . d . . h na śwrialowe1· arenie politycznej, a t. zw. „woj· os•:ągrnc;ci.a Stronmclw h1~dą naJ'le,pszym ~·a-
l . d J \" "t . k' p· mesrerua osw1a y po 1 czneJ o naJszerszyc .. ,,,, d b ó! p naeze nPgo, re . ana ·v OJ yns iego, ismo . . ną nerwów" z o.kresu przedw-0jennego, wykazał dectwem i.Ob użytecznosc1 ulta o ra og u. o 

nasze jest bowiem odbic'.em życia Stro~nic- ~a,s. narod~. Ma.my za sobą siłę rnt;lekl.iinlną, jak doniosłe zada.nie mają do s:pcłnienfo Stron. przem6wieniu oh. ~wiąfik<J·wsikiego, za•brali gł°" 
t D I t 'ł d · · t dł • Hórą nalezy opanować i w~rzyskac. Trzeba n,1"o!.'wa Dem-0'k•ratyozne, wycho'\\"UJ'ąc społeczell- przerlstawiciele 'v-0„s1ka Polskf.eao - ipo<lohorą-wa emo {!'a yc.znego w uo z1 i i·zyma on 1 , bi , ć i t l' · · S ł ń t ' · · 
na pulsie dzia!alno'ci partii. UznaJ1ie to hę- pr7:e.amac ernos n e igcnc3i. ' po ecii;ę 3 Wo ~lwa tak, trby uieibezpleczeiisLwo wojen było ty Cmlralnej Szkoły Oficerów Połft.-Wyc~-0w. 
dzie jeszcze .iednym bo<lźrem dla wspólp.raco- wyikluczone. Pomycy kierują pirzehicgi:em sio- st. sieT.ż, .Jan Hofman, <Jraz jeden z uczestn11ków 

6 d I · I -'-l ł J ~ · sunków· międzyipa.ństw<Jwycb Ieez wola ludu wa'tk I-szej Dywizji Ko!\ciuszk-0W1sMej. który w 
wnik w redakcji w a szej JC'l_""' a a no:ci. PROF. DR JODŁOWSKI WYSTĄPI ~·inna mieć of~s de~ydufiicy. 'P:rocc~y demokra. prostych żołnier.skjch stow11ch przed.stawił e•pą-· 

W końcowej cr.ęści przemówienia, prezas Gal Z PRELEKC.TA Ni\ NASZYM ZEBRl\NIU tyzacji iv P;Lsce opjera]ą się na głę.boki:m pod- pr,«~ b?.i-0wą I-szej Dywizj. P<J prze~ówieniac_h. 
las zawiadomił ze.branych o terminie ogólnc&:,o CZ""'.ARTKO_WY~ . łożu historycznym. Sledzenie his!o·rii i wyO:ą- na•' ą;p,:ła część• artystyczna z ~ilz1ał~m <Jr.lur.-
Kongresu St.l"onmctwa Demokratycznego; kto- W czwartek, dnia 4 ~WIE'tma ~- _r. o godz. ganie z jej !)Jrzebtegu wuio.:ków,' ksztaHuje slry I-g-0 Baonu Ccnt•r. Szk. O~ic. P-0l1t.-Wyoh„ 
ry został ustalony na d7'it>ń 2o maja br. Prze- 18 W 1olmh~. przy ul. P1otrkowsklcJ 89, p~n~. śwaclomość <Jbywatelską, wylwannjąc -0b:ek- ch6ru f~b~ycz,n~~-0 ~ańsll";,· Zakt Wł~k. ara.z 
mówienie :zostało r.akońcr.one wezwaniem, skie- dr Jodłowsl,i, ~yre~tor Departa~entu Mim- .tywną ocenę kwest-ii związanych z życiem ~- prnco_w111ko\\' tep:e f1r111y. Zywe o'k!l.ask1 na w1· 
rowanym do człr,nkfiw pal'tii, o najaktywniej- sterst:va Spraw1edhwości, wygło~1 odczyt i:a leczeństw. Uświadomienie S<Jbie przez masy po· dowtu wy~ol~ł szereg. kuip1e~ów 111a aMualne 

d · ł Jl · · d · ł l ś · St D temat. „Referendum Ludowe 1 ordynacJa 1il'-'ozneJ· racn: stanu :est nieodzmv.nym waruu lematy z zvcia fabrvk1. nł-0zonych przez ob. szy u z1a we wsz.e nei z1a a no er r. . e- b . " , ·'" . ' ·' . · . • Gr. • ·k · 1 - · - ' wy orcza · Jdern rozwoju 'J}ohtytk.j zewnęlrznei i w1m<Jcn1e- zeszczu. a, w wy w11a1wu au!-0ra. 
moKratycznego. Z uwagi na osobę prelegenta, jednego z na pozycji '.pańs•l1Wa na terenie ~iędzy•naro>d-0- A'k <I . k • d' · · R t 

twórców ordynacji jak i na aktualność i do- , a em1~ za onczono o sp1ewamem o y, 
· ł L ' • d · d t b d W) m. • n <l m-0s ·o„c zapowie z1ai1y o czy wz u za v>roczysto~ć sobotnia. j•est do·w<> em, Jak ko'!l-

ogólne zainteresowanie. Powraoa,jąc do weW'll~tnnych stosunków w sekwe.nbnie rea!.jzuje Stronnir,hvo Demokrafyr,~. 
O SJ'Jl'i\Wach wewnętrzna - organizacyjnych l()becność wszystkich członków obowiązko- pań~! wi:e. prelegent wezwał do rozwijania pier- ne swojll po,sl~1Jaty, ~iprowll!lzają.c w cr.yn he. 

Str. Deinokratycznego referował ob. mgr. Za- wa, sympatycy mile widziani. v.'liiasbków szilachebnych, do konsolidacji na sło ścisłej współpracy rohotnikJ> i.nt.eJ.igenta 
gól.'lslti Stanisław. Mówca. po.dh."Teślił ko·niecz- f1ronoie wal!ki <> S7!częśc~e ząll'iwuo indywidual- dila dobra Narodu i Pań>Stwa, 
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ludzi~ i zdarzł!n ~a DIBllOIECZKJ\ Ż 
Wybór wierszy i pieśni pierwszej Ar- kół wojskowych samochodów. Idący,i;i pie 

NAGRODA LITERACKA M. ŁODZI Klub1e Pickwicka przy wypełnionej (za mfi Polskiej w ZiSRR" zawiera wiersze churom śni sie POLSKA„. Szczerosc pa-
ppzyznana została na posiedzeniu ju•ry kai<lym razem) sali. Adama Ważyka, Leona Pasternaka Jerze- iriotyzmu, bezpośredniość uczuć i walorx 
w dniu 28 bm. Mieczysławowi Jastruno- A · · E1-1~- " - l · d t _ go Putramenia Jana Ruszczy, 'Lucjana amystyczne stanowią .o niezaprzeczalnej . w d ł b" ' . R przec.1ez „ t:KLra nie na ezv o u wo J, I f p ,_ k' w· k • ' . • . k . . k" 
wi. y a on z 1or w1er~y pi zecz rów łatwych- ani do grania ani do zrozu- Szenwalda, oze a rut ... ows ielgo. ię - wanosc1 •el siąz. i. d . tw . 

1 1 ludzka". • " · · W • -·łk ' l "ł k szość utworów została już przedrukowana Następną poz~ C)ą wy aw~1c a ! 6 ~ • o-
m1ema. ymaga wy::.1 u, a e ten wys1 e ł h . 1 ,_. "'h . . b · t mik Władysława Broniewskiego IN 1er.-ze 

AFISZ STAREGO TEATRU" (~'· 4) u 1 · d · k na amac pism po S1.t<.lv i nie o cą 1es ·1 • 

" ,,~. - op aca SI~ ~ procentem, .a:iąc a torom szerszemu ogółowi czytelników. W ksiaż- wybmne". Osoba pcpularnego _poety , 1i;ist 
kazał ~ioę ~v zwię~zon~j obj_ęt~ści i zdaj~ się ce~·ne dosw1a~c~ma na . p1er':szorzę.dnym ce tej mieszczą się utwory takie, j;k najlepszym wskaźnikiem walorow tresc10-
ustal~c swą po~ycJę, Jaką JUZ zdobył pierw- (literacko) tekście, a v.1dz0Wi1 pozywkę Warszawskoie Szosse" (Pasternak) Józef wo-artystycznych zbiorku. 
szYJ?I nurner~m1; Na.i.1~owszy zes~~ przynosi in1.elektualną (choćby do kontrower~ji). Nadzieja pisze z Azji środkow-ej'" (Szen- Pięć pierwszych utwor?w omawi~nego 
:i1'. m. wy.po-:1edz Man.1 Dąbi;owski~J na tema! Miałem okazję zobaczenia widow~ska po wald), ,,Serce granatu" (Ważyk), „Pieśń tomiku - to pov:rszecl.rn1e , znan.e. w1e-s19 
J~J sztu~1 h1storycz~e~, ktora m.1ała. ukazac I'~ drugi w n1~co zmienionej obsad1.ie. Za- o Rzeczypospolitej" (J:Iuszcz,a}, , ,,!oa~·t" z okresu prze~v~?,lenn:1. !w;:,:-c'c:c1 au~~,„~; 
się ,s~;,me, ale natrafiła na „poJ.ityezne .tru- xma~t Zelwerow1cza rolę żebraka wykonał (Putrament) i one nada1ą, ±on c11;łosc1. Pi;i· ~eh tyt1:1ły „Ł?d~ · !.Z„8ł0b,~ DvJ.~~~s~,_.;:.._ 
dnosci (z ~o"'."odu a.ntyczesk1ch akcentow). W ~szrzerowicz. Obie kreacje w dużym sty- śni, zai:nie~zczone ,na .koi;c~ zbiorku, m.e 1 ;1Ele~1~ o sn;-~er:=:1 Lu~~':.'~ 

1 
· ': ~ -·:-~ 

Ponadto znaJduJemy tu prace P. Valery'ego, lu- Zelwerowicz był bardziej tajemniczy naruszaią iego ogolne) lmn tematyczne]: go mov:r1~ wyr.1~~,1~ o ~rnovl 1aeowe1 u~1: 
Boy-Żeleńskiego, Z. Leśnodarskiego, F. Szyi- nieprzeniknńony a zarazem maJ·estatyczny1 swą żołnierską prosto·tą i bezpośredniością k_u. Jakzez daleki I rn.ep0.wR"otn". _w'k'. ;qe 

' W B 1 J p d ki · s " ' ł · · · w· t owst I sie nam czas ~dy z p•ers1 romev\IS. iego manowny, . ąca, . aran ows ego, i • w swych interwencJ·ach Woszczerowicz uzupe ma1ą go raC79J. .1er~z~ e p .. a- . ł . ·· -. . -, "" d -• 
Fluk k" R d · W · · -'- N-... · · ł ł t · ZSRR P1sal1 1e poeci zol- rwa a się .gmewna p.esn , wy a .• a z 

ows iego, e aguJe OJC1euu "'"a.nson. JHZ"\'pomniał sylwetkę Sokratesa i mia y na ere~~e ' . . . - . . - dł k f.··,_ !" 
· · ., · , · · HI; nierze Armu Pcllsk1e1, tworzące) s1ą zdal ar .a on 1s.-a · ,„ . 

O ROLI INTELIGENCJI POLSKIEJ czy.i 'v:1ele hezposred.~osc1 w replikach. a .na od kraju. Temu przypisać należy panujący Wiersz ,,Bagne'. na bron zost:i-ł n_ap 1s:i-
tamy w „Kuźnicy" rozważania K. Vlf. Zawo-J Kol'sobudzka (Jako Ele,k1:ra) . była ni~r niepodzielnie we wszystkich utworach ion n'( w prze.de ?;:uu wvbuchll: wo1ny 1 n::­
dzińsldego, który polemizuje ze stanowiskiem, chłodny posąg {w poro,~an~u .z. bardzie) serdecznej tęsknoty za Ojczyzną. za Pol- luie fallą zym;łowerro D'11no.tyzm~. kto a 
zajętym w tejże „Kuźnicy" przez prof. J. Cha-1 hrvczną ~roz~wską)_ . na1dob1tme1 wygry- s'ką. Drugim motywem jest głęboka wi~r~ ogar~ęł<t P?lakcw b:z wzqlądu na eh slo-
łasi11si"!mego. Zawodziński dowodzi .,odwiec2111e-I wała i.:~zucie. menaWlSCI. . . . . w sł1;1szność swej. idei. i w osta1ecz~e 1e1 suneik do owc~esi;,ego rz~eu. ł 
go istnienia w Polsce wa.rstwy inteligencji I Całosc zapięta na wszystkie guzik;1; kazda zwyc1ąstwo. Mąsk1, bo1owy rytm wierszy P.ozosi~łe Dwiers".e iomi 

1
-u

1 
pło~s.ta Y dnla 

niezależnie od procesu przechodzenia w jeJ· ""~ „śrnba" naoliwiona, scena za:1Jębia o scen~lnie-sie w sobie echa wybuchów armwtnich emi~~acB11 • • ynaki:iizrn - '~< włabsłc1~:-j, ~saz 
· · ~;' • k ł ' · h · d ł · tr ' · k · d poe„,1 7cnrnws 1e'lo - nie os a . v• .e. 

reg1 iednostek ze stanu szlacheckiego" jak ro- z d(JS ·ona ą sprawnosc1ą tec mczną. 1 o sama przes zen, ucie a1ącą z po . · . d . • co dawniei tempe · : · · · - ' · I 1ego posi:i a ren .,am, ~ -
wn.1ez stwwrdza „przewazaJącą w .naszym - ramert bnjov.;y, słowo - zwartośc i. źoł-
~ha~·akterze narodowym. cechę praktyeznego i' niersk~ lapidamc~6. ale u~wory 1ego 
zyciowego rozumu, boda.J sprytu, ponad uzdo!- N A MARGINESIE przepoiła nuta tęsknoty za kra1em: 
i;-ien!ami artystyczn~~· skłonnościami do myl /..:. ,<'hce, żeby glośuo dndI>Jł po świętym 
slenia spekulatywnego „. I Z cyklu: Kultura dnia codziennego Z d - pod prąd I w2rszawsldm hmku 

MóWLA..C O TEATRZE W ŃOWEJ POL- • • • • prq em l • • • jobt:a.s, łałar.y w Nal"Vic~l, gwó:Zd~ 
SCE w wywiadzie udzielonym przedstawicie-i· lfezr.iwy m'lł11:1wo! CZY MOżNA PROWADZIC KANCELARIĘ I . . . w--s~c:zc_~ "'nny. w T~b:u.~u. 
lowi „Dziennika Polskiego''. - dyr'. dc?arta- Ob. Kacz.marek Sta~isław'. z-ca kome~da.nta ADWOKACKĄ SIEDZĄC W OBOZ!E'? !'ragmenw, u1rzs~ia z::m1. 01czystei 1 z.y: 
mentu teatralnego, M. Rusmek powiedz1ał m. M. O. w Aleksa,11drow1e baw:ąc w Łodzi przy- !tu UWADZE WYZNAWCóW „śW. BIUlw1oł-owa ~hąc walki z w og1em wyry~a .me 
in.: ,.Mamy ambitne repertuarowe teatry, któ padkowo, będfJ_.c w restauracji „Zachęta" ~o- KRACEOO"l zatarte piętno na psychIC$) poety 1 )ego 
re wystawiaja przeważ.nie klasypz.ny czy wy- strzegł pozostawiOillą przy sasiednim stoliku u±"<:•ror~;h. Dlat~go, wiersze Broniewskiego 

' -+-' · • t " I t , 'd t ,_ B ł · · ·kto• eh dz . „biorą czytelnika. 
~~·;:o~varlAJsciowy repe1: u::ir ... u -:sro wy- ecz .... ę .. yo rz?c~ Jasn~,. ze ~·wy ~ ąc, Często napada sią na biurokracją, cza- Dalszą pozycją w Biblioteczce żołnierza 
rnzmonych scen wymiemł d~r. Ru„rnek na zapo1111mał swe,1 v.łasn-0sc1. Teczka zaW1erała ł . . . J d _,_ i"est nowela Prusa Mi"chnłl,0" W bee k 

· · · ' · · , sem s uszn1e a czasami nie e n""" pew- „ -" ., . o a-
pie~szym lrnJeJscu Teatr WoJska Pol.s1kiego w stos~ 1000 zł. banknoiow, na łączną sumę , , . , .' . tastrofalnego braku książek pomvsł wzno-
Łodz1. 227.oOO zł. ne iakty mogą swiadczyc, ze racze1 słusz- wieni,a dzieł wybitnego pisarza uważać 

W SKŁAD KOMITETU DORADCZEGO P~mny s'w.oich ob?wiązków milicj~ta i W':(- nie. Oto jeden .z nich: :ial.eży za .szczęśliwy. S:iko~a tylko._ że, je-
przy departamencie teatru 'veszli: dyr. Szyi- mogow et:i:ki .c_zł~viek~ - sko:iiumkował srę Mecenas Jerzy Brodzki, właściciel kan- zeli c;;hodzi 0 ~rusa. ~grnmczorrt> sią wy_ 

d S h'll dr B hd K . k" z władzami m1hcyJn:r-nu w Łodzi, z prokuratu- łaczme do , Michałka . Dlaczego'? 
~im, dytr. . ~ 1

1 
zerA·, SP 

0
W an.1 1?.rz.eniews 1 rą i zarzadem resh'.Uracji - zawiadamiając ce!arii adwokackiej w Lublinie przy ul. ·Odmienny 'rodzaj literatury przedstawia 

i prze s aw1c1e -u. · naJO 1zszy:m cza- . - . · · lk ( . ' · ) k · · k 
· t · R d T t 1 d k , "" · o zmalez1onym maJatku Bernardyńskie]· 18 został na początku nam meV'ne a na szcz:ęsc1e siązeC1i a -

sie pows ame a a ea ra na o toreJ weJ- ·. · . . . · N 5 T t " k ż ł · " S i · 
. . .' _ . . ' , . . . Po przeprowadzemu doghodzema p1emądze N" , , . r . ,, e~ ruy u .o merza . , ą o .wiersze 

dą fachowcy, Jak 10v.ruez odo1orcy szituk1, t ły , ł ... 1 k-'-" h b ł 1943 r„ areszfowany przez 1emcow l osa- 1 piosenki stanowiace wybor z pierwsze 
d · · 1 · 1 , TUR . ...,.. D · ,_, t zos a zwrocone w asciC'le om, wvryc y o , . „ . -

prze sta.wicie e związ.ww, 1"1'· zięM e- t. h J 1 · k ł k d · k dżony w Mai' danku Oczywiście siedząc go programu Teatru Domu Zołnierza w 
. . te .... k lt b d . ł. rzec . ar się o aza o posz o owam sa up- · Ł d .„ -( . ł . ) . . 

mu mm1s rso.vo u ury ę zie utrzymywa o . 1 t . . K k · ho . k 1 .. cl . , . , ł o z1 cy!uią dos owme Przegląda1ac 1ą 
ścisłv kontal't ze społeczeństwem. cami ga an ei-yJnymi z ra: owa. ~ w 0 zie ance.arn prowa lZlC me mog · nie mogę oprzeć się mi~owolnemu · zd~i'. 

. Z ~.WI~JSKI J. (,'.Masła>1."~, Golba ~· AKADEMIA W DZIELNICY PótNoC Po oswobodzeniu Kraju przeniósł się do wi~J1iu. W?raw~~ie v.:iersz ~awła Her~.:a 
(„Lc»npa ), Fluko;vsk1 S. („JaJko Kolumba ), w dniu 17.4. 1946 r Łodzi, gdzie- z.amieszkał jako sublokator, „A .• a~~t wc3enny pcsrnda mzaprzeczal_ną 
Swin2rski A. („Jason"), Breza i Dygat („Za- Zarząd Dzielnicy Północ Str bem zapra- . . .. , wart!'sc propagandową - to samo powie. 
mac'1"), Szaniaw·ski {„Dwa teatry") i Pepłow sza c~łonków i sympatyków ~a Ak~d~mię, me prowadząc dalej kancelarn adwokac- dziec ,!llożna o p~osemc;i „Po rył.u dł17gich 
ski .:r, („Droga do świtu") - oto polscy współ urządzona z okazji rocznicy otwarcia dziel- kiej, Jakież było zdziwienie ob. mecena- l~tach. (P:iweł Hertz i .Jai; ~01ew.sk1} -
-cze; .. ,i aut:Jrzy, których sztuki ukazały się os- nicy Północ oraz .. Roku Kościuszkowskiego, sa gdy pewnego poranku zjawił sią u a_e me ;.·1~k c.z~~u przSvpkisaa 1!1!!,1e:;kza;~-
t ini Krak wi Program Akademn: · . n~e w z .1o_. u ~-e.sza „ - ro~nosc , to„ y 
a 

0 
w 

0 
e. 1) Zagajenie, . niego sekwestrator z ramienia Lubelskie- mewą!pl!w1e osiąga cel swoi. na scenie 

,,ELEKTRA" PO RAZ TRZECI 2) Przemówienia okolicznościowe U . d Sk b . . amatorskiego teatrzyku czv ka1barełu, lecz 
3) Koncert ' go rzą t' ar owego, za1muiąc mu gar- nie przedstawia żadnej absolutnie wario. 

~ztuka francuskiego pisarza Giraudoux, 4) Występ' chóru nitur za niezapłacony podatek obrotowy z ści w wydawniciwie Propagandy poli. 
w:J,~1dziła na Scenie ~oetyck:iej ~w Teatrze oraz wiele innych niespodzianek 0 godz. roku 1943 i . za okres d ob Brodzki tyczno-wychow~wczei. ,,"Wiersze i piosen• 
\\'ciska) ogromne zamte1~sowame. Wyra- 15-ej dnia 7 kwietnia rb. w sali własnej • ' - J. . g Y · ki stanowią martwą pozycję wydawni„ 
zem tego była m. in. dwukrotna dyskusja w przy ul. Limanowskiego 61. p1zebywał w obozie. ctwa. fs 

Prof. Dr. JAN MUSZYŃSKI 

Rol roślin w dietetyce i lecznictwie 
dokończenie 

PrzykŁadów o roli tych lub 1nnych i t.p. figurują zarówJ110 w kuchni, jak i w 
składn.i~ów roślinnych w naszym poży- aptece. To co w jedillym J<,raju jest pra;y­
wieniu moż.naby przyt:iczyć znacznie wię prawą albo używką, w ;nnym je.st ekiem 
cej. Niestety, jedynie w sto.sThilku do wi- aptecznym. Np. we Francji, Włoszech, 
tarnin posi.adamy dziś nawkowo uzaead- Brazylii 'takie zioła jak rumianek, meli.sa, 
nione dowody ich działania or.az n.ie.zbę<l- marzanna, kwiat lipowy są codzie.nnym: 
naści dla naszeg:i ustro.ju. Witamililistyka używkami, które się tam pija zamiast her­
się rc.'.winęła i dokonała olbrzymiego po- baty. Pio!Jhm we Włoszech jest przyprawą 
stępu w c:ągu o-statnkh 30 Lat. Między in- do win, a mięta w Anglii ulubioną przy­
nyrni wskazała ona nowe drogi i met-:idy prawą <l·o pokarmów i napojów. W Polsce 
badań. M'ein;iy na-dzieję, że za lat ki!lka- wszystkie te sill-owce należą do rziół ap­
naście dowiemy .s'ę o r·oli qa•rbników, an- tecznych, ale chrzan jest przyprawą do 
tocjanów. flawonów i t.p. związków w na- mięs, gdy we Francji jest lekiem aiptecz­
szym oożywien'.u. Tymcz.a.sem wysnuwa- nym. 
my tylko przypuEJZczenia, że mu1Szą oine Jeśli się mówi •o t. zw ziołach lud·:>'WY'ch, 
bvć na.~zemu u:Str·:>jowi potrz.ebne, bo to należy pód tym r·ozumieć rośliny nie 
czlow'.ek wśród roślin wyszukiwał te skła- 'trują.ce, które u ludów pierwotny·ch 
dniki. a zn-alazł,szy takie rośliny sta:ranni·e przed piow.stanie ro.Jnictwa -0digrywały :ro-
je pielęg.rnował i rozmnażał w swych og- lę dzikich warzyw ; p.r.zypraw. · 
rod.ach. Pr·".>f. A. Maurizio w dzieile swym „Hi-

Dziś wiemy już z witaministyik.i, że wi- sl:oria pożywienia roślinnego" wymienia 
tarnin w leczn.ktwie nie należy s1'osować paTęset roślin, używąnych dotychczas 
jedn,:iistmnnie, aJbowiem dopiem komplek- prze'L ludy półinocnej Syberii w postad 
sy różnych witamin, P'otęgująi~ się wzajem dzi:kich warzyw ~ przypraw. Res-ztki wielu 
ni,e d.aj.ą należyte efekty lecznicze. Z pew- z pośród tych .gartun.ków znalezilo!Ilo w 
noś-c.ią i w pio,żywieniu naszym rozmaite t. zw. od!pa·dkach .kuchennych pierwot­
uzupełniające składniki pożywi·eini.a - nych mieszkafrców Europy zachodniej i 
chociaż przyjmowane częstokroć w zn.i- środJkowej. 
k 9 mo mały·ch ilościach - przez wizajem- Przeg1ąd.ając te spisy dzikich war,zyw ; 
ne potęqowanie sweqio <lział.ani.a dają wy- przypraw człow.ieka pierwotnego, przeko­
niki osobliwe. nywamy się, że wiele z nich możemy od-

Jeśli człowiek w swej kucnni domowej naleźć we współczesnych spisach ludo­
używa zbyt mało pokarmów i przypraw wych ziół leczniczych, np. w dziele wy­
TOślinnych .. b musi się wres7lcie udawać danym przez vVarszaws1de T:iwarzystwo 
'Pl{) nie do „kuchni łaciń.sRiej", t.j. do ap- Farma•ceutyczn2 .Lexicon Synonimorum" 
teki, gdzie je dostaje w postaci leków. i oprccowanym przez pole•kich ciptekarzy 

Przeprowadzenie ścisłej granicy pomię- Wł \.Yioroqó·riskiego i W Zajaczkowskie­
d'ZY prizyprawami i używkami rośli!nnymi go. 
2 jednej strony i apteiczmymi surowcami Zwy,czaj stos1owa.nia pewmych roślin w 
lecZID.iczymi z drugiej str·:>llly jest nad wy- charakterze pr1zypraw lub leków zależał 
;r.a:z trudn•e. Kminek, kolender, anyżek, nie tylko od właściwości fi'lj10Jogicznych 
p~eprz, imbir, go~dtzi<ki, cynamon, szafran takich s'Urowców, ale również od ich ob-

bitości we florze m:efscowej. T-!> -co był10 należą ziarna i nasiona roślin. Oprócz cen 
rzad1k!e - było lekiem, a .co pospolite po- nych skła<lników odżywczych zawierają 
karmem lub przyprnwą. one zawsze t. zw. witamim.y rozrodcze oraz 

W miarę rozwoju rolnictwa i ".:lgrodnic- niezbędne dla systemu nerwowego zwi.ąz­
twa i rozpowszechniania się w· Europie ki organ.emo - f'.l6forowe, zwa!lle fatyna„ 
środkowej i półnoanej u.szlachetnionych mi. Niegdyś u na.szych przodków irole ta­
:pr~e;z. wielowiek?wą u'.l'.lr~wę og110dowi:zn kie9'o poifwiemia fatynowego odgr}'"\\r.ały 
srodż1e11nnomornkJ.ch, dz1ik1e warzywa kra- nasi-ona kon:ipi, z który.eh je.s:z;cze w śred­
jowe z.a.rzucano, zastępując je uszla•chet- niiowi€czu przyrzą<l•zano t. zw. „zupę rr 
nionymi. Oto kilka przykładów. cerską" i postne mleko. Następnie kon.o-

Mamy w Polsce rodzaj kwaśnej polew- pie zo~ta-ły wyparte przez pochodzący z 
ki, którą <l:ziś się pr.zyrządza z buraków i krajów śródziemni:>mo·rekich mak ogrocfo­
kapusty, zwaną „barszczem". Nazwa tej wy, który stał się u IIlas obrzę<lową potra-
potrawy p0cho<lzi od pospolitej u n.as n:a wą wigilij•ną. • 
wi~gotnych łąkach rośliny, noszącej naz- Przyglądając się praktyce recepturowej 
wę „barszcz" - Heradeum S'.Phtoudylium. we wspókzesnej aptece, wyJ11osimy wra• 
Niegdyś soczyste pędy i liście tej rośli- żeinie, że rola roślin w lecznictwie już się 
ny poddawano kis.ze.niu i robiono. z tego sk·ończyła, albowiem prawie 75 proc. le­
polewkę zwainą barszczem. Po rozpiow- ków, które apteki wy<lają, s.ą czystym 
szechni€niu się w Polsce od końca XIV związkiem chemicznym, a nie surowcami 
wieku ")grodowych buraków i kapusty za- r·'.lślilllilymi. Ale jeśli weźmiemy obowiazu 
.stąpiono nimi dziką :rioślinę kr.a.jawą, ale jący apteki Kodeks Lekan;ki, t.j. Far:mako­
nazwę potrawy pozostawiono be:z zmiany. peję P.oleką," to na 755 objętY'ch przez n;ą 

Niegdyś, za czasów Jagiełły, nawet ID.a leków mamy 2200 surowców roślinnych, 
d<wor:ze królewskim, posp'.lłilą jarr-zyną przeszfo 300 przetwor·ów galeno-wych z ro­
wiosenn~ był Gier all?'o Podag•rycznik. - ślin, ·'J>_ra"f szereq che:rp.ikaliów w rodzaju 
Aegopodmm podagrar1a oraz Kuczme.Iik:a alkolo1dow, glykozydow, ga.rbniików, któ­
-Sium sisarum. Dzi1ś o kuczm.erce .nikt re otrzymujemy z pańs·twa roślininego. 
już w Polsce nie pamięta, gier za,ś jest tyl- Niektórych leków n.ie potra:fimy · je.sz­
ko natrętnych chwastem w parkach i og- cze zastąpić .Syntetykami. Do ruch należą 
ro-dach. . lekt: nasercowe (Cardiaca), ozerwiogub-

Pewne gatunki d1zikich warzyw zacho- ne (An.theJ.minthica). przeczyszczające 
wały d:óś gdzie nie.gdzie r.olę symbolicz- (Cathartica) oraz leki wieku 1I1iemowlę-ce­
n.ą pożywienia obrz~dowego. Np. w nie- go, jak rumianek, koper włoski, szałwia, 
którycli miejscowościach Pomorza Bałtyc- mięta, rabarbau. Zresztą, nie wszystko to 
kiego i Niemieckiego jada się. w ok~e.sie oo w apteika·ch nazywamy ,czystymi związ­
wi•o·sennym t. zw. „polewkę diZlew1ęc10ra- kami che.m:cznymi, otrzymyvra.ne je.st bez 
ką", w skład iktórej wchodzi 9 gatunków pośrednictwa świata rnślinneqo, j.ak np. 
roślin, np. gier, mniszek, szczaw, jasnAJta, tam.in.a, gwa.jalrnl, santonina kwas wino-
biedrzeniec, przetacznik, rozcho<ililik, wy, 'Cytrynowy i t.p. zwią'Z'ki. 
krwawniik i szczawik. Z poś-I'ód wylicza- Pomimo, że w ostatnim dwudziestoleciu, 
nych tu roślin używamy jesz•cze w całej chemia syntetyczna dokonała -0lbrzyrn'ch 
Polsce do przyrządzani.a kwaśnych pole- postffiów to jedMk nie łudźrl1y .się, że da 
wek szczawiu - Rumex acebosa, ale w nam oma leki na wsze1kie cierpienia, a 
niektórych miejscow:iściach Wiileńsz,czyz- chleb ke5ze i ziemniaiki 7.R.c;tapi '.lrlżvwczv 
ny i Polesia lud do dnia dzisiej.szego robi mi pigułl~a~i chemicznymi. · Parniętai.mv 
polewki z li:ści pokrzywy, gieru, przetacz- rnczej. że surowce lecznicze będa sie jE· 
niika i lebi·o<ly. . szcze długo deszyły prawem obywatel• 

Do niezmiernie ,cenionych przez czł·o· s•twa na ziemi, a Polska, jatko kraj rolni 
wieka pierw·1Jtmego pokam1ów roślinnych czy może bvć i!ch dosta•w-r" · 

, 
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Dekretem z dnia 21 styiczn1a 1946 r. zy I umiejętnego sf<>rmułowainia w zasto- guente lege" art. 3 odnosi sie również do kwestii błędu i przymusu przy aktach ad-
o Najwyż;s.zym Trybunale Narodowym (Dz. :;owaniu do przyszłego orzecznictwa N.T.N.: dzlałan-i() na terenie Państwa a nie. tylko minish'acyjnych. 
U.R.P. Nr. 5, poz. 45) stworzono Najwyższy a) pojęcie funkcfi kierowniczych, b)' po- na terenie międzynarudowypi. Z punktu Uwagi powyższe I W:i>kazują' na to, jak 
Tryhimał Narodowy jako nową Instytucję jęcie specjałn'ie naczelnych funkcji kierow-. widzenia ogólnej teorii prawa publicznego wielkie znaczenie w orzecznictwie Nawyż.. 
sądową. Do właściwości Na.jwyższego Try- niczych, c) pojęcte .zaniedbania. lub nale- nasuwają się tutaj sprawy p.ojęda spraw szego· Trybunału Administracyjnego musi 
bunału Narodowego należy w myśl art. 13 żytego· wykonania powierzonych obowiąz- publicznych i rozstrzygania- w ąich. Zwra- mieć uwzględnianie pojęć teorii prawa pu­
tegoż dekretu: 1) sprawy o. przestępstwa· ków. Ustęp 2 art. l powiada,· że kto, będąc cam uwagę na to, że pojęcie spraw pu· biicznego przy kształtowaniu się tego 
osób, które zgodnie z deklaracfą moskiew- upoważnionym do działania . w imieniu blicznych wymaga specjalnego ujęcia I orzecznictwa, z cźego Wynika, że w skła­
ską trzech moca•rstw sprzymierzonych: Sta- państwa polskiego na terenie międzynaa-o- z punk1u wi~z~nia tej !eor~i, • i>rzyczym dzie jego sędziów, jak również _prokuratu­
nów Zjednoczonych Ame<ryki Północnej, dowym, d.ziiałał na korzyść faszyzmu lub punktem wyjscia musi byc po1ęc1e interesu ry tego Trybunału powinni hyc obok sę· 
Związku Socfallstyczny.ch Republik Rad I państwa faszystowskiego, a~bo uprawianej publicznego jako podstawy do określenia dziów _ znawców prawa kaII'nego 
Wielkiej Brytanii, o odpowiedzialności hl- przezeń polityki 'międzynarodowej, podle- sp!raw pub1iczinych. uwzględnieni również znawcy teorii i prak-
tlerowców za popełnione bestialstwa odda- ga karze więzienia lub więzienia doży_wot- tyki prawa publicznego w znaczeniu ściśleJ-
ne będą do dyspozyc:j1i organom prokura- nego. Zwracamy uwagę na to, że Vojęcie Szczególnie ciekawie przedstawia się szym, t. zn. prawa konstytucyjnego 1 admi· 
tury Rzeczwospolitej Polskiej za zbrodnie upoważnienia <lo d.ziiałania w imieniu pań- art. 6 tegoż dekretu, który postanawia: kto nistrncyjnego. 
dokonane na obszall'ze Państwa Polskiego stwa polskiego na terenie ni!ędzyinarodo- przez oszukańcze zabiegi, stosowanie na-
w czasie okupacji, 2) sprawy o przestępstwa Wym wymaga specjalnej analizy i określe· cisku moralnego lub kornpcji: a) usiłował ~:!llAAA=:=.::11111:111Rll!'llll2illllll-lllll--•m-„-,. 
przewidziane w dekrecie z dnia '2l stycznia nla, gdyż zdaniem moim jes.t ono szersze narzucić lub narzucił Narodowi Polskiemu 
1946 r. o odpowiedzialności za klęskę niż -pojędę: 'działania w charakterze przed- antydemokratyczną ustawę konstytucyjną, 
wrześniową i faszyzaoję życia państwowe- stawiciela dypl9matycznego lub konsular- b) usiłował zmienić lub. zmienił prawnie 
go (Dz. U.R.P. Nr. 5, poz. 46). -nego z ramienia Państwa Polskiego i może obowiązujący ·ustrój Rzeczy;pospolitej Pol-

k ewentualnie obejmować wszelkie inne wy- skieJ· w duchu fa.szystows-kim, podlega ka· Pragnę zwrócić uwagę na to, ja ie spec-
st"pienla na terenie międzynarodowym, 1 1 l b i ien1·a dożywotnego falne znaczenie może mieć ogólna teoria " rze więz en a u. w ęz · 

Referendum ludowe 
prxed włborami 

Socjalistyczna Agencja Prasowa donosi: 

„Prezydium CKW-PPS postanowlło po­
sta,~ić na posiedzeniu CKW 30 marca i na 
Hadzie Naczelnej PPS, która zbierze się 31 

prawa publicznego a więc prawa konsty- 0 ile opierały się one na upoważnieniu ze Ze stanowiska ogólnej teocii praw.a pu­
tucyjnego i administracyJn~go dla przyszłej strony władzy państwowej polskiej; mogła- blicznego nasuwają się tutaj bardzo cieka­
fudykatUTy Najwyźszego Trybunału Naro- by tutaj zachodzić . analogia z pojęciem we kwestie, wchodzące w zakres dziedziny 
dowego. Chodzi mi tutaf w szczególności funkcjonariusza publicznego w prawie kar- t. zw. wadtiwośd aktu publiczno·prawnego marca. wniosek o wysunięcie in~-0jatywy prze 
0 przestępstwa, które w myśl cytowanego nym, a zwłaszczti, gdy chodzi 0 t. zw. w ogóle, a aktu administracyjnego w szcze- pwwaJzeniu referendum· ludowego w Pol­
artykułu 14 pkt. l sądzone być mają prżez wzmocnioną ochronę prawa karnego w gólności. Słosowanie "nacisku moralnego sce. 
ten Trybunał jako n.rzestępstwa przewidzla- M-Osunku do funkcjonariuszy pui:>licz:nych z art. 6 przed.$tawia się dla ogólnej teorii 

" k I I h · h oś ,., k mus W referendum tym. n·aród polski jeszcze ne w dekrecie z dnia ll stycznia 1946 r. iprzy wy onywan u przez n c ic czynn · prawa administracyjnego ju ~o przy 
0 odpowiedzialności za klęskę wrześniową ci, gdzie pojęcie to interpretuje się bardzo bezprawny przy aktach administracyjnych, przed wyborami dałby jasną odpowiedź na 
i faszyzację życia państwowego, szeroko. Dla ilustracji dodam, że zdaniem a oszukańcze zabiegi, o których mówi szereg za:sadniczych zagadnień konstytucyj-

. . moim, możnaby tutaj pojęcie działania w art. 6, podpadają z punktu widzenia tej nych (np. 
1
.edno czy dwuizbowość przyszłe-

.Art . .2 tego dekretu powiada w pkt. 1, t.e imieniu państwa polskiego na terenie mię- teorii pod pojęcie wprowadzenia w bł,ąd 
kt awuJ.AC naczelne funkc1·e klerowm- d d --" h go parlamentu), ustroi· owych i z dz'.edziny o, spr : ' . · . zynaro owym ~ozszer-zyć np. i na wyp<ru- przy a~tach pubłiczno-prawnyc a w szcze-
cz.e w zakresie orgamzowanla sił zbrO}nych ki działania w charaikterze członka oficjał- gólności także administracyjnych. D?.iedzi· polityki zagranicmej .. 
l potencjału gospoda·rczego wojennego nej deJegacfl polskiej na różne z.jazdy mię- na wadliwości aktów administracyjnych Referendum talde wytyczy drogi bytu nr 
Państwa Polskiego oraz przygotowania ł dzynarodowe. posiada swoją specjalną literaturę, opartą d • 
Przeprowadzenia jego obrony, przez za- • . . h t ore rodow~go. którymi ma naró kroozyć 1 

"'~t. 3 tego dekretu postanawia, że kto, w równej mierze ·na rozwazamac e · • 1. niedbanie lub nienależyte wykonainJe po- ,..,, kt k" · · sprawi, że przemiany społeczne• 1 po ityczne 
Wier~o·"ych mu obowiązków przyniósł ko- idąc na rękę ruchowi faszystow$kiemu lub tycznych jak i . na an~izie pra Y l zycia . l f ,] . 

~ " narodowo so . 11-..tycznemu. działał w za- publiczno-prawnego. Pisałem o tef dz!edzl- oprą się na n1ewzrusza nym unuamenoie rzyść faszyzmowi lub narodowemu socja- „ z I i d 1· l d h 
liZllllowi, podlega karze więzienia lub wię- kresie rozstrz anla w 5JJrawach. publicz- nie wiele moich książek: „ arys nau c, .a: jasno ·wyrażonej wo i mas u owye . 
zienia dożywotniego. Otóż z punktu widze- nych na szkodę Narodu lub Państwa Pol- minisfracji ~?gólnej tcmil p:awa admmi- Władze PPS-u licu!, że do inicjatywy taj 
nia ogólnej teorii prą.wa publlcinego na- skiego w sposób inny niż przewidziany w l:itracytnego) 1930'- „NaJwyzsz.y ~r~bunał przyłączą się także inne stronnictwa bloku 

art. 1 lub 2, podlega karze wlęzłenla. Zwra· Administracyjny i jego kompeten~Ja 1925 suwają się tutaj następujące pojęcia pu- di t' 1 · I ych pośWJęconych demokratycżnego". bliczno-prawne„ wymagające bystref anali- cam uwagę na to, że w myśl zasady" s m- w szeregu prac speqa n . 

jłt~ ~~I.i /„l.oU.im })o~"I 

fJ b lo&~ ~ku i 1łt4"t~ Ca~i110 ao 
mi. Pod koniec oblężen~a, gdy .zoriento· zgodnie, Z.e po wojnie wyślEt list do Chu.r­
wano się, ź.e n.as-za tułaczka Ilia obczyźnie ahiUa i zatądają wspólnej granicy Au· 
potrwa jeszcze długo, coJ·az CZf'lŚciej pod- s±ralii z Bolską. 
nosiły się głosy żałujące wyjazdu korpu· W alki w Tobruku miały charaMer ra­
su z ZSRR. „Wyprowadzili nas, czort wie oHij pozycyjny. Tylko oo noc wznrawiano 
gdzie, na przeklęte piaski. Ilu z 111as pad· ,,żywioną działalność patroli. Częsi-e „sa­
nie nigdy ni.e zobaczywszy Polski'? O co mum" piaskowe sprowadzały za.słój na l'i· 

Redakcja „żołnierza P-0'lskiego" zamie-1 krętowe - .W związku z tym aprowi~a.cja właściwie sill bijiemy'? Przecież chyba ta nię frontu. Specjalistą od patroli był nie-
ściła b. ciekawe wspmnnienia fołniena kulała na obie nogi, Szczególnie c1ązko droga do Polski jest baz;dzo okrężna. Czy jaki podchorąży Pieniążek. Chodził on 
r:ois~ieg-0 . „z tamtej s~rony",. z .zachodu, dawał się we znaki brak wody i wita· nas pu~zczą cło Polski, jak to wszyDtko ·się ochotnie na zadania i orgamizując 7lasko­
s~e;rz. Stoi.owskiego. W~p~·mnieme te cy- min żywiliśmy się konserwami w-0łowy· skon'czy?," _ czania likwidował niezwykle silnie bro· buJerny w skrócie pon1ze1. t. _ 

IDi sucharami. żołnierze klęli fe sµcuia- ł nione gniazida niemieckiego oporu. P.rzed-
ry i be•efy, twierdząc, że od tieg-0 wyła· ,,Nosta~gia. m~a}a K b~;iz.o k z Y_ wpływ na sięwzięclia takie ze względu na j•asne no~ 

,,NASZE MIEJSCE JEST W POLSCE" tują z(łby. I !l'Z·eczyw!ście, w Tobruku pia. m.omle z~łn:erzia. 'wł1!.o arcLa:.salt~-0 i ni: ce i gf'ls.l!o ziaminowiany tere!! były bardzo 
MOWI żONIERZ - REPATRIANT : noW1B.ł ogól.nie szkorbut. Sytuację żywno- g.ru:be piemądze, 210 merze upir i s ę 1 . b . · 

k d tal ._.1 z . . . ,1 nie ezp1•eazna. 
u15-go maja 1940 ro u prze os em się ściową najlepiej może tilusrować zdarze- !~.I.Jl i . aw.ant~. aprzys~ązonym1 wspbol~ Jeden z takich patroli pr-0 dzil sfl.rze-

00 Syrii'., gdzie wcielon,·o mnie do. Sarno.· nie prawdziwe, które późnie]· w formie mkam1 wszelkich zabaw 1 awantur y l p· d i 
161 

t hl· . p od-
k h J A l. k ' 'I · d lee 1e orow cz . e m c opiec. o dzielnej Brygady Str:zelc.ow Karpac ic · uz anegdotki kursowało wśród załogi oblężo- usłra ijczycy, torzy szczego me upo o· , ' .. 

b 1. b' p l l , Od tk biciu któreg·os tam z rzea.u pancernego w sierpniu 1941 roku Jednostka n:asz-.i _zo- nego miast.a: . a 1 . so1·· ie oba.{odw. dsame.go począ lu zagonu niemieckiego wy~łano na p!2ed-
stała przerzucona przez dowództwo ang1el- , . przy]ę ~ nas ar z.o ser eCZ'nl.e1 zaczą a . stld dz' . d 
s.kie na teren Libii do oblężoneEJo Tobruku, „Do dowodcy baonu, ma3oT.a, telefo- się przyjaźń. Nie zawsze • Polak mógł się pole parol zwiad~w~z.y w atyie~·e en 
T~bruk 1,,.;ał 1·uz' w g·ruzach: miasi'O właści- nu1'e ksiądz. kapelan pułku: A t l"' k' · ' Al d po dwóch. Uzbro1em w auoma omp-~ v~ z ~~ r~ 111~Y ike.m . porozun:uec. e 0 so·n erki..<tem Brenn i fosforowe czuło-uds-wie nie is!niało. Przyjechaliśmy okręłam:!. Sł h . . d , . . uro czegoz zo n1ers 1 zargon l rozmowa na ' . k' al • · W . b' ł k - uc a1, zapraszam cię z:1·SLa.J na • . . z k ł h . ł . . k' h b ł :rzeniowe granaty, przes.zu rw i ~aren. Nad ranem ujrzeliśmy w pustyni l·a e, a. , , , . b .1 h m1g1. nana w o ac Z'O mers ic y a ł b. . . o.4~. d . 
mieniste ruiny. To było miasło, w .którym ?~Stosńc kzwiłąz,a:nk~ hz JUB ide~sze~ lk myc anedgotka <> Australijczyku t grzybach: pia·szczystym zal~ ą ~eniu mi~ z. hv;diema 

sw1ęce ap ans ic . ę zie wie• •a wy- D . . . 1 p 1 k . A t 1„ k diu'il.ami zri:aleź i porzuc-0ny samoc o -mi-eiiśmy spąd:dć przesz.Io trzy miesiące. żerka. Szykuję dla was niesłychaną at.rak- ' tkwal~ p~zyJacie ·ed,ł ~ a 1. ~dzs :tia ~Jczy ' .ruchomy sklepik niemieckiego handlu wo 
oblężenia. Twierdza tworzyła_ rodzaj pier- . . b , b" . d ł . . d spo a 1 się po ug1m• n1ewi emu. - . 

1 
. ł 

N cię: wyo raz so 1·e, ze u a o m1 s1ę z o- Gd . , b ł • d h .t A t 1.. jenniego. Sz•erokim kręgiem ·eza •a rozsy-ścienia z jedynym wyjściem na morze. a- , . p ues y , s.ary ru u, py a us ra lJ· 
hyc dwie cebule! - odohno zap:os.zony k . . t k dł . 'd , 1 0 pana czefoolada, puszki z kiszoną kapustą, stró1' i duch wśród z·ałogi był b.ardZQ do- . 1 'ł . eh . . 1 , ł czy , ze Clę a ugo nie w1 zia„em, - , 
maior zwom. się naty miast 1 po ec1a W 't 1 A ,. . b ł „ p 1_,_ konserwami butelki koniaku i wodek ga-

bry' aczkolwiek Niemcy mieli przewagę t•ak . „ szp1 a u. - coz c1 y o, - o """ • • 
na „cebulowy bankiet . h ~. 1 . b h Ah, b h !unikowych Wyposzczony na chudym w lotnic.lwie ,jak i w artyleri'. Stanowiirka sc wyci su~ za rzuc . - a,. rzuc · 

ich z:najd-owały się w pustyni, na panują- „z wodą by.ło j·e~zc:ze gorzej, Te ,,pół- cię bolał. A od czego? - GTZyby jadłem -yrikcie oblężonego garni~onu patrol rzu-
. p 1 k. d - ' ał · d C k' o N' cił się na z.dobycz jak pustynne sępy na cych nad Tobntkiem wzgórzach, o s Je o tora samolotu", ktore dostarcz o wodę w - pow1a a nasz, - o ta ;eg-0' ie ro· dl. z ł . . k' . . b ł 

· h d · · " h d b l · · · 1 p 1 k ił · · l.T pa mi;. aczę a się uozm ia l·SJ me y o działy zia1ąły połudmowo-wsc o nią c7.ąsc blaszankac rogą zrzutu, a so utnie me zum1em - o a urnaczy na m1g1. l'la d d . , . . . 'Ul k . . , 
· 'ł d 'h d · · ' ł b • bl · „ w · b f ł o ziewięc1u m1es1ący. io owan1 'o/Y-odcmka, na po n<Jc o na1 ar z1e1 wysu- wyrownywa o ,zapotrze owan o ązoneg-0 prozno. reszC'le agne ·em narysowa na d . . d . . .h d ~t.~ 

· · · · k. · · · · Sk · d ł dk' · · k ty 1 · h go nie po JS ne1 strome samoc o \l uiuoip niątej pozyc]l mem1ec ie1 - umocmema garm:zonu. ąpe porcie wo y s o ieJ p1ias u pus nnym po ązneg-o muc omo. , 
1
. .

1 
l . 

Meduar Kawaleria Pohk.a czyniła próby otrzymywali ty:lko ranni. Wszyscy inni ra. - Imp0ssiblel Zresz1ą nie nva sią cze- cyAwl c~~a ,1 1 .e V:-
1 

ezLe, " Gd ł d. p· 
· · ·· p · ł h · · · 1 h b ł · d · ·' J k ' t k" 1 .1 e .dos zmąci niastroJ. y m o y ie· zdobyma te1 pozyc)ł, omos a w owyc zołru·erze gotowa i e•r atę ze s one1 wo- mu z1w1c a es a iego paraso a wtroi , d . „ b lk k b , 
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JA NIE WINIEN 
TYŚ NIE WINNA 
ŻE JEST RESTAURACJA 
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r.NNE WNĘTRZE 
INNE CENY 
INNY ZWYCZAJ 
INi\JE SPLEENY 
INNI LUDZIE 
INNI SŁTJDZY 

TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

Ro MAN Ll·NJ<OWSKI 
Ł ó DZ , PIOTRKOWSKA 120, Tel. 172-26 

p oill e ca: Ad. Go-sjp. Domowego, nakrycia ;pJialer, nie)"dz1. a~uminiu.tn 

scyzm:yik.i, no•życziki , aipara~y i no~y.ki:. do golenia, wya·oiby 
,,Ge!I'lacha", - duży wybór grzeibieini, al'll.. fryzjersikich. 
Pro.~vincja za'licze1ni•e. Cenu.ilk>i na żądanie. 

S~[!ll'1tilWY S?[tZł;t 

Pił.KA NOżNA 
SIATKóWKA 

BOKS - TENIS 

Nr 14 

FOT O AP 1l RAT W kupne-sprzedaż 

D1H. „ Stvit~zianka '~ 
Wł. JanPujdakiS-ka 
Lódź, Piotriko·wska Nr 83. T€l . 126-62 

i~ t!A"''''''''''''''''''''""'" .__ ______________ _, 
~~ --·---------1 BAR „EUROPA" ~ 
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DRUDZY, w większym wyborze I "Wyborową kuchnię, I P1· s z c <9 e o h 
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wszystko nowe, wszystko inne po I e ca korzystnie 2 zimne i gorące zakąski ~ I s wy c 
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'.·) . ~~;c~iz~~?e?~s:FJe ~~~n FELIKS ASZYK I oraz wszelkiego rodzaju trunki. ~ bo I q czka „ h do 
ja i tyżeii feż nie winna ~ ,;. ~ że wśrod tylu restauracyj LóDź, - UL. NOWOMIEJSKA NI' 5 ~ Kuchnia pod kierownictwem I T d 1 k 
jest znów·nowa - Telefon Nii" 156-15 2 znanego kuclunistrza 2 ygo '"' a 

(J\f)(JfM tt J Jł Jł A"\ Ceny hurtowe I WACŁAWA RAKOWSKIEGO I JJ 
:...----------....; I czynna od godz. 8 do godz. 22. 2 Demokratycznego" 

ŁÓDŹ, śRóDIVIIEJSKA 19, TEL. 1-92-74 ~'''-'-""-'"'-'-'-'-'-'-'""-'''-'-'-'-"'\.."'\..'-.~, 
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i P Ił l \'· ft l J\ D \' O PI "f ( l N f 1,-Z~~d~iałM~~k~w;:n~0~~ła~~~rJ~~~i~:; I teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, I ograniczony na roboty malarskie, obowią-! mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. I zujący w ciągu okresu sześciu miesięcy od 

ADMINISTRACJA 

dnia zatwierdzenia przetargu. 
,, TYGODNIKA DEMOKRA:r'YCZNEGO" PROSI 

~ o~~ I i We własnych warsztatach wyikonujemy wszelkie naprawy ~ 
,,; w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. 1r. I . I I WESOŁOWSKI, llEDBALSKI 1 S-ka I 
I Łódź, ul. Nowomaejska 3 przy placu Wolności • ....!. Tel. 145-65 I 
~ ~ „ ...................... ,..., ...... "'ilrrrrr..."-"'-'-"' ..................... ""6.. .... ,... ........... ..,.,. .............................................. "„ „ ................................................................................ ~ ........................................................... ~ 
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: nlEl§ll OGROD ZOOLOGICZNY : 
• • : W LODZI : • • • KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE li • • • Potrzebna również świeża padlina • • • • Zgłaszać się osobiście lub telefoniemie 277-26 li • • • Zamiana za zwierz~ta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWE • • • • WŁASNE śRO'DKI TRANSPORTOWE • 
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OBWIESZCZENIE 

Podaję do wiadomości, że zgodnie z przepi-1 WiinrrLi pobierania komom,ego w wysokości, 
sem art. 9 ustawy z dn ia 11 kwi_emia 1~24 roiku przekraczającej l(J'I'zytoczone wyżej normy, po­
o ochrow:e lokatorów (Dz. U. R. P. Nr 39, poz. ciągaru; będą do odipowiedz ialmoścj i. zgodnie 
6(}D\ . wol!llo pobierać od sublokatorów- tyllko z przeiJ»hsem art. 12 Dekretu Polskiego Komitetu 
takie komorne, które przekracza najwyżej o Wyzwolenia Narodowego z dnia 25 października 
30 procent przypadającą na podnajmowany 1944 r-Olku o zwalczaniu spekulaoji i. lichwy wo­
pokój lub pokoje część komornego płaeouego jellllllej (Dz, U, R. P. Nr 9, p,.oz, 49), podlegają 
za cały lokal. karze 'Wlięzienia do la1t 5 i girzyw.ny do -1,000.000 

Za d-0s'arczenie urządzen:a domowego wolno złotye1h. 
pobierać nie więcej, jak 75 procęn~ przypada- Zażalenia w powyższych siprawaoh n.a~eży 
jącej na ponajmowany pokój lub pokoje czę. składać we właściiwyoh teirytoriailrl1ie Sta!!'oi;twaoh 
ści komornego płaconego pnez aokafora g~ó·w- Gro.dzikich. 
nego za cały lokal. 

Udział sublokatora w opła<tach dodabkowyoh., Łódź, dni.a 26 mal['ca 1946 roku. 
n ie może rói;rw:eż przekraczać kwoty, jaka pro-
porcjo·nalnie przypada na odinajmo•wane po- Prezydent M.:asta 
mieszczen:e. (-) Kazimłem; Mijał 

OGl.OSZEllE 
• Podaję do publicznej wiadomości, że na lokalami i kontroli najmu (Dz. U. R. P. 

podstawie art. 6 Dekretu z dnia 26 paździer- Nr 4/46, poz. 27). 
nika 1945 roku 0 rozbiórce i naprawie bu- Łódź, dnia 27 marca 1946 roku. . 
dyMÓW zniszczonych i uszkodzonych wsku- Prezydent. m. Łod;:.1 . ( - ) Kazrmierz M1Jal 
tek WOJliY (Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 281) 
budynki i mieszkania zniszczone na terenie OGLOSZENIE 
m Łodzi wskutek wojny, a w szczególności Zarzą,d Miej•ski w" Lodz1 - poszukuje ikieroiw­
położone na terenie b. Ghetta, doprowadzone niika lub maj(Stra do Mi.ej1skfogo Zaadadu Utyli­
po dniu 21 listopada 1945 roku przez użyt- zacyjnego. 
kowników względnie instytucje i osoby, W~·J"Unki plac~ wedtug urr;o·wy, _ 
którym te .budynki przydzielono do stanu Za1nteresowam ref.leikitan~1. m?gą :vgła15za~ s1ę 

. , , . . . ' . . do Dyrek1oll"a Zairząd'll :1-.lie 1sł..1eg<> {ul. P1otr-
uzywalnosc1, nie podlegaJą ogramczen1om, k' ·k 10,, rt . k · · N. 1) . . .. . , 

2 
OWIS a "'• pa er, pCl' OJ. r . 

przew1dz1anym w Dekrecie z dma 1 gru- Łódź. dlilfa 2.5 marca 1946 roku. 
dnia 1945 roku o publicznej gospodarce · Zarząd M~ejski w Lodzi. 

ŁÓDZKIE 

zo·o 
TEL. 277 - 26 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 
dla 2 osób do 31. 3.1946 

po cenie 
100 zł. 

OTWARTE CAŁĄ ZIM I; 

Bliższych informacji udziela się w Od- o :WPŁACENIE Z A LEG L E .1 I BIEŻĄCE 

dziale Budowlanym (ul. Piotrkowska 64, PRENUMERATY. 
J 

III piętro, pokój 205) gdzie są także do na-
NALEZ:NOSć PROSIMY PRZESYLAC PRZE bycia formularze ofertowe. 

Termin składania ofert upływa z niem KAZEM POCZTOWYM POD ADRESEM ADMI 
5 kwietnia 1946 roku do godz. 9 rano. NISTRACJI „TYGODNIKA DEMOKRATYCZ 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym NE.GO", LóDż, PIOTRKOWSKA Nr 78, 
dniu o godz. 12-ej. 

NADSYŁANE ARTYKUŁY, NIE ZASTRZE 
Łódź, dnia 26 marca 1946 roku. żONE ZGóRY, UW AżA SIĘ ZA BEZPŁATNE. 

Zarząd Miejski w Łodzi RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ. 

' 
li --- mann 

Rcpcriuar kin lódzłlicb Od do. 1.IV • 4fi r • --POLONIA 
1 ul.· Piotrkowska 67 ,,SZ,?\RY LORD" 

-TĘCZA 
ul. Piotrkowska 106 ,$-ZA.llY LORD" 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka '6 

r.1STRZELEC Z BENGALI" 

HEL -
ul. Legionów l-4 

. „GUNGA DIN" 

WISLA 
;,WOŁGA, ul. Przejazd 1 WOŁGA" 

STYLOWY ,.SZALONY LOTNIK" 
ul. Kilińskiego 123 

BAL TYK 
ul. Narutowicza lO „ROBIN HOOD" 

GDYNIĄ 
ul. Przejazd 2 „NIEWIDZIALNY WRóG" 

ROBOTNIK „ 

ul. Kllińskiego 178 ,,SERCE I SZPADA" 

ZACHĘTA „ZNACHOR" 
ul. Zgierska l6 

„BAJKA" ,,PRZEZ ŁZY DO SZCZĘśCIA" 
ul. Franciszkańska 31. 

-
WOLNOSC . 

-,KIEDY JESTEś ZAKOCHANA" 
ul. Napiórkowskiego 16 ' 

ROMA „KURHAN MAŁACHOWSKI" 
ul. Rzgowska 34 

PRZEDWIOśNIE 

ul. Żeromskiego 74-76 ,,NIEBO" 

TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 „MANEWRY MIŁOSNE" 

ADRIA 
„WOŁGA, WOŁGA" Marszałka Stalina (Główna 1 

REKORD „MUZYKA l MU.Ość" 
Ul. Rzgowska l (Plac Reymonta) 

MU Z A li 
Ruda Pabianicka . ,,ZBIEG Z SAN QUENTIN" 

Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16; 18 I lO. 

o godz. 16, 18 i lO; w niedzielę I święta 

Kino „Polonia", „Hel", „Adria", .,Bał tyk", „Przedwiośnie" i „Roma" rozpoczy-
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga1 Bilety ulgowe dla człohków lwiąŻków Zawodowych, wojska- i uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawe. 
dowvc'1 (Strzelecka l) pok. 1. w godz. od 10-łej do 13-tej. 
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